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Żądamy postawienia 
morderców i trucicieli 

pod sąd!
Społeczeństwo polskie protestuje przeciw użyciu 

broni bakteriologicznej w Korei i Chinach

I I  c l
Organ KC

Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej

WARSZAWA — WTOREK 25 MARCA 1952 R. WYDANIE ' H CENA 15 gr

(f) Zbrodnicze zastosowanie 
przez im peria lis tów  am erykań
skich bron i bakterio log icznej w 
K o re i i Chinach wzbudziło po
wszechne oburzenie społeczeń
stwa polskiego.

Około 40-tysięczna rzesza 
m ieszkańców W rocław ia ze
brana w  dniu . 22 bm. na w ie l
k im  wiecu pro testacyjnym  dała 
w yraz swemu oburzeniu i nie
naw iści dla zbrodniarzy ame
rykańsk ich  stosujących w  K o 
re i broń masowej zagłady.

Wśród o k rz y k ó w . domagają
cych się ukarania am erykań
skich zbrodniarzy wojennych, 
ludność W rocław ia uchwaliła  
rezolucję, w  k tó rć j czytamy 
ni. in .:

„M y , mieszkańcy W rocławia, 
m iasta przywróconego Folsce 
dzięki historycznemu zwycię - 
stw u A rm ii Radzieckiej, żąda
m y natychmiastowego zaprze
stania zbrodni w  K ore i i odda
nia pod sąd tru c ic ie li i m or - 
derców“ .

*
W iec pro testacyjny w  Po - 

znaniu zgromadzi) ponad 60 
tys. mieszkańców miasta. Jed
nom yśln ie uchwalona na wiecu 
rezolucja głosi: „M y , m ieszkań
cy miasta Poznania, łączymy 
się 'v energicznym proteście, z 
Polskim  Kom ite tem  Obrońców 
P oko ju i Orędziem przewod
niczącego Św iatow ej Rady Po
ko ju  prof, Jo lio t - Curie i do
magamy się natychmiastowego

zaprzestania stosowania przez 
am erykańskich agresorów bro
n i bakterio log icznej w  K ore i i 
Chinach Ludowych oraz żąda
my ukarania sprawców zbrod
n i ludobójstw a“ .

Na wiec pro testacyjny miesz
kańców Gdańska w prost od 
warsztatów pracy p rzyb y li ro
botnicy stoczni, robotn icy por
towi, delegacje m arynarzy, ro
botnicy budow lani i młodzież.

„M y , obywatele miasta Gdań
ska, zniszczonego w okru tny 
sposób przez hordy h itle row skie  
— czytam y w  rezo luc ji miesz
kańców Gdańska — ja k  najzde- 

j cydowanie j po tępiam y użycie 
| przez am erykańskich agresorów 
| bron i bakterio log icznej w K o- 
I rei. Żądamy postawienia zbrod

niarzy pod sąd narodów“ .

*
Przedstawiciele ludności Rze

szowa, zgromadzeni tłum n ie  na 
wiecu, w licznych wystąpieniach 
w y ra z ili swe oburzenie i sta
nowczy‘-protest przeciwko nowej 
zbrodni popełnionej przez ame
rykańskich agresorów.

„Potępiam y am erykańskich 
agresorów — głosi uchwalona 
na wiecu rezolucja — m order
ców setek tysięcy mieszkańców 
Korei, .sprawców rzezi bezbron
nych jeń.ęów na wyspie Kożedo, 
siewców dżumy i cholery, k tó 
rzy prześcignęli w okrucień
stwach i zwyrodn ien iu h itle ro w 
skich zbrodniarzy“ .

■s.

Ruszyły pociągi na zelektryfikowanych liniach 
Warszawa — Błonie i Warszawa — Tłuszcz

(KORESPONDENCJA W ŁAS N A .,TR Y B U N Y  LU D U “ )
(d) W  niedzielę, 23 marca | Tłuszcza pociąg specjalny k ie - , polskiego robotn ika technika i | prem ier Jędryęhowski (przemó-

Budow niczow ie
zelektry fi kowany cli linii•/ *

do towarzysza Bieruta
Do

br. dziesią tki tysięcy codzien- I  row any przez maszynistę przo- j  inżyniera. Wszystkie bowiem 
nych pasażerów PKP żarn ie-| downika pracy tow. Edwarda j m ateria ły  1 wyposażenia, oprócz 
szkałych na trasie l in ii k o le - | Dudko. Wzdłuż całej trasy lu d - '
jow ych Warszawa — W oło
m in — Tłuszcz i Warszawa — 
Błonie b y ły  św iadkam i nowe
go sukcesu polskiego k o le jn i
ctwa — oddania do eksploata
c ji dw u now ozelektryfikow anych 
l in ii węzła warszawskiego o 
łącznej długości 65 km. Na 
uroczystość otw arcia  nowych l i 
n ii e lektrycznych Warszawa — 
Tłuszcz i Warszawa — Bionie 
p rzyb y li członkowie Rządu z 
w iceprem ierem  tow. Stefanem 
Jędr.ychowskim i M in is trem  
K oie i tow. S trzeleckim  na cze
le, przedstaw iciele K om ite tu 
Centralnego PZPR. KW  i W KW  
PZPR, przedstaw iciele Zw iąz
ków Zawodowych oraz pro jek
tanci i wykonawcy te j nowej 
inw estyc ji planu 6-letniego.

Po przy jęc iu  m eldunków  o u - 
kończeniu prac i gotowości przy 
jęcia do eksploatacji nowych 
l in i i  tra k c ji e lektryczne j wice
prem ier tow. Stefan Jęd ry- 
chowski dokonał symboliczne
go przecięcia wstęgi. P unk tua l
nie o godz. 10.20 z udekorowa
nego dworca Warszawa — W i
leńska odszedł w  k ie runku

ność w ita ła  radośnie 
dżający pociąg 
udekorowanych 
łom ina, Tłuszcza. B łonia, P ło- 
chócina i Ożarowa oczekiwa
ły  nadejścia pociągu liczne de
legacje m iejscowych władz, 
organizacji społecznych, zawo
dowych, młodzieżowych oraz 
tysięczne rzesze ludności tych 
m iast i osiedli.

B rzm ią okrzyk i wznoszone 
przez zebranych na cześć budo
wniczych nowych lin ii,  na cześć

im portowanej apara tury nowej 
prżejeż- i podstacji i taboru dostarczone 

Na odświętnie j są przez przemysł k ra jow y. Do- 
dwo.rcacb W o- j kum entację dla całości inw e

styc ji opracowano w  naszych 
biurach pro jekcy jnych i kon
strukcyjnych.

M in is te r Kole i tow. Strzelec
k i w przem ówieniu swym 
wskazał, że ze lek try fikow a 
nie dwu nowych lin i i  W ar
szawskiego Wezia Kolejowego 
jest najlepszym dowodem, 
że kadry polskich robotników ,

O a *. cu m m . u «.¿um. | U n ik ó w  i. inżyn ierów  są p rzy- 
Prezydenta B ieruta światowego gotowane do dalszvch> O c z n ie
Ł S ^ o w i ™  i t r^ n ie is z y c h  zadań e le k try fi-ctiorązego -  towarzysza b ta i in a . ikacyinych w ramach planu H.

K u lm inacy jnym  punktem  u - letniego. E le k try fika c ja  kolei 
roczystości by ło  spotkanie z j  znalazła swój pełny rozmach 
budowniczym i now oze lektry fi-1  dopiero w Polsce Ludowej.

nowoczesnej | Oznacza ona z jednej s tro-
na Ochocie, i ny poprawę w arunków  po-

rneldunkach przodowników  dróżowania, skrócenie czasu po- 
— tow. Stanisława C i- 1

kowanych lin ii 
e lektrowozowni 
Po
pracy tow,. tow. stam siawa u i-  j droży, zwiększenie przelotowości 
chała, Mieczysława W ieczór- j tras; a z d rug ie j strony przyczy- 
kiewicza i  Zdzisława O brąbał- ! nia się do zm nieii!Zema kosztów 
sknego, obszerne sprawozdanie , w}asnych o 20 do 50 procent i 
złozyl dyr. B iu ra  E le k try fik a c ji pozwala na zaoszczędzenie po- 
K ole i mz. Stanisław Kuczbor- , ważnych ilości wysokokalorycz-
ski. Oddanie dwu nowozelek
try fikow anych  l in i i  do eksplo- nych gatunków węgla.

a tac ji jest o lbrzym im  sukcesem I Następnie zabrał głos w ice-

w ienie podajemy poniżej), k tó ry  
jednocześnie w  im ien iu  Prezy
denta R.P. tow. B ieruta udeko
row ał wysokim i odznaczeniami 
państwowym i czołowych bu- 
downiczych lin ii e lektrycznych

Krzyżem  K aw alersk im  Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczony 
został dyrek to r B iu ra E le k try 
fik a c ji Kole i inż. S tanisław  
Kuczborski. Z łote Krzyże Za
sługi o trzym a li inż. Zygm unt 
F igurzyński — głów ny p ro je k 
tan t węzia warszawskiego, W ła
dysław  Gawor i Robert Makus 
pracownicy in żyn itfry jno  -  tech
niczni DOKP Warszawa. S rebr
nym i Krzyżam i Zasługi odzna
czonych zostało dwunastu ro 
bo tn ików  i p racow ników  inży
n ie ry jn o  -  technicznych, a b rą 
zowym i siedemnastu. Ponadto 
i 17 pracow ników  otrzym ało dy 
plom y uznania, a 231 nagrody 
pieniężne.

Zebrani uchwalają następnie 
tekst depeszy do Prezydenta 
Bolesława B ieruta. (Tekst de
peszy podajemy obok).

Na nowozelektryfikowane l i 
nie wjeżdżają, zgodnie z roz
kładem* pierwsze pociągi pasa
żerskie.

J. K A R A C Z Y N S K I

Prezydenta Rzeczypospolitej
i Polskiej

Bolesława B ieruta 
O bywatelu Prezydencie!
M y. pracownicy B iura E lęk- 

I tr.Vfik.acji Koie i. D y re kc ji O krę- 
; gowej K o le i Państwowych w
: Warszawie Państwowych
przedsiębiorstw Robót K o le jo 
wych N r 4 i N r 7. D yrekc ji Bu- 

! dowy K o le i Państwowych oraz 
| Centralnego B iura P ro jektów  i 
1 S tudiów K olejowych, zgroma- 
I dzeni’ w  dn iu  23 marca 1952 r. w  
ha li nowej e lektrowozowni na 

; Ochocie — z dumą i radością 
i m eldujem y Ci. że e lek try fikac ja  
dwóch dalszych lin ii W arszaw

sk iego  Węzła Kolejowego — z 
Warszawy do Tłuszcza i z W ar

szawy do Błonia została w  te r
m in ie wykonana i  oddana w 
dn iu dzisiejszym do użytku.

Bogatsi w  doświadczenia zdo- 
I byte w  dotychczasowej pracy, 
j uspraw nia jąc stale naszą pracę 
j w  oparciu o socjalistyczne 
współzawodnictwo, przystępu- 

j jem y do wykonania dalszych 
i zadań.

Równocześnie przesyłamy Ci, 
| Drogi O bywatelu Prezvdencie, 
¡gorące życzenia z okazji 60 rocz- 
I n icy T jyoich urodzin i dla je j 
j uczczenia zobowiązujemy się nie 
l później niż w  rok  od dnia dzi
siejszego oddać do ruchu e iek- 

: trycznego pierwszy odcinek l i -  
i o i i Warszawa — Katow ice od 
1 Żyrardowa do Skierniew ic.

Uczymy się od ludzi radzieckich
List.w lókn iark i Eugenii Kantarek  

do touarzNsza Bieruta

Świa towy  7 vd  zień M łodz ieży

Młodzi przodownicy pracy 
otrzymują nagrody i wyróżnienia

(f) Ś w iatow y Tydzień M ło - j 
dzieży stai się dla młodzieży 
po lskie j bodźcem do wzmoże- I 
nia w a lk i o pokoi i realizację j 
zadań planu 6-letniego. Na w ie- i 
czornicacb i wiecach, k tóre z j 
okazji Tygodnia odbywają się 
w  całym kra ju , m iodzi robot-'; 
n icy, chłopi, uczniowie i stu- i

swą Wolę w a lk i o pokój i plan 
6-letni.

„Polska ludowa — powiedział 
przodownik pracy z M D M  b ry 
gadzista m urarsk i — Tadeusz 
Pasek — d a łi nam nieograni
czone możliwości awansu, ta 
kie jak ich  dotychczas jeszcze 
nigdy nie m ieliśm y. W ielu z

denei postanawiają jeszcze w ię- I moich kolegów, którzy przyszli
i"*C>t t lM T C l t l r l l  r .  -  i -ć . - J, . .  . ___  .. .__  . - - . . .ee.j w ys iłku  włożyć w swą pra 
ce. jeszcze szybciej budować 
nowe fab ryk i, szkoły, osiedla 
robotnicze, jeszcze lepie j opa
nowywać wiedze aby służyć nią 
Polsce Ludoiyej. aby pomnażać 
sity -obozu pokoju Wieczornice 
staiy się okazją do zam anife
stowania uczuć głębokie j m iło 
ści m łodzieży do swej Ludowej 
O jczyzny i przyw iązania do 
w ie lk iego nauczyciela i opie
kuna młodzieży Prezydenta 
B ieruta.

Około 1000 młodzieży z bu
dowy M DM , Zakładów im. Ró
ży Luksem burg, zakładów T - l l  
i  w ie lu  innych warszawskich 
fa b ryk  i  budow li, zgromadzonej 
w  M łodzieżowym Domu K u ltu 
ry, bu rz liw ym i oklaskam i i o- 
k rzykam i na cześć Polski L u 
dowej i je j Prezydenta Bolesła
wa B ieruta, na cześć walczącej 
o pokój postępowej młodzieży 
całego świata, światowego obo
zu pokoju i jego wodza — 
Józefa Stalina, m anifestowało

na budowę jako n ie w y k w a lif i
kowani robotnicy, jest j j r i ;  dzy 
Maj fachowcami, brygadzistam i, 
m ajstram i. A w ielu z nich uczy 
się obecnie i niedługo już po
wróci do nas na budowę jako 
inżynierow ie".

Gorącą owację zgotowała w 
WZPO-2 młodzież, swym towa
rzyszom pracy, k tórzy  za wspa
niałe osiągnięcia produkcyjne 
o trzym a li wartościowe nagrody 
książkowe oraz dyplom y uzna
nia.

W  czasie w ieczornicy ' jaka 
odbyła się w Domu Społecznym 
przy ul. Senatorskiej, wartościo
we nagrody otrzym ało w ielu 
przodowników pracy z budowy 
M ura no w a ,, jak m. in. bryga
dzista befoniarski Zdzisław 
Skórzyński, w yrab ia jący wraz 
z swoją brygadą 37,6 procent 
norm y i betoniarz Wacław W ie
czorek osiągający 220 procent 
norm y. Zebrani uchw a lili . lis t 
z życzeniami do Prezydenta RP 
Bolesława B ieruta.

Rozbudowując swq gospodarkę, Polska Ludowa przyczynia się 
do rozwoju współpracy międzynarodowej, do umocnienia pokoju

Przemówienie Iow. wicepremiera Stefana Jędrychowskiego
Towarzysze i  Obywatele!
S ta ły  się już  tradyc ją  Polski 

Ludowej uroczystości związane 
z otwarciem  nowych zakładów 
przemysłowych, obiektów  ko 
m unikacyjnych, osiedli mieszka
niowych. Uspołecznienie pod
stawowych środków p rodukc ji i 
rozwój socjalistycznej gospodar
k i planowej w naszym k ra ju  
pozwolił na realizację w ie lk ich  
zamierzeń inw estycyjnych, ma
jących na celu wzrost s ił w y 
twórczych i dobrobytu naszego 
narodu.

P ro jekt K on s ty tu c ji mówi, że 
Polska Rzeczpospolita Ludowa 
— m. in. „Zapewnia rozwój i 
nieustanny wzrost si) w y tw ó r
czych k ra ju , przez jego uprze
mysłowienie. przez likw idac ję  
zacofania gospodarczego, tech
nicznego i ku ltu ra lnego, zabez-

k try f ik a c ji kolei, 
kacja węzłów i  l in i i  ko le
jow ych pozwala na, zwiększe
nie szybkości technicznej kole i, 
znacznie powiększa przelotność 
lin ii,  pozwala wykonać te same 
zadania przewozowe przy pomo
cy dw ukro tn ie  mniejszej liczby 
lokom otyw  i przy pomocy dwa 
razy mniejszej liczby personelu. 
Tym  samym pozwala ona w y 
konać rosnące zadania i zaspo
koić rosnące zapotrzebowanie 
na przewozy towarowe i osobo
we kolei przy pomocy stosunko
wo mniejszych środków. T ra k -

elektrycznacja
50 procent węgla spalanego 
przy tra k c ji Jarowej,- pozwała 
więc zaoszczędzić poważne ilo 
ści węgla, na -potrzeby -przemy
słu i ludności lub  ha eksport.

Koszt właśny przewozów na 
piecza stały wzrost dobrobytu, lin iach ze lektry fikow anych jest

E le k try f i-  śmy z kom pletnego zniszczenia 
ie  lin ie , k tó re  b y ły  ze lek try fiko 
wane przed wojną, ale e łe k try - 
f iku jem y coraz w ięcej nowych 
l in i i  i s tac ji kole jowych.

W pianie 6 -le tn im  przew idzia
na jest dalsza e lek try fikac ja  
warszawskiego i gdańskiego wę
zła kolejowego, zapoczątkowanie 
e le k try fika c ji węzia ka tow ick ie - j 
go, a także ze le k try fik o w a n ie ! 
całkow ite na jbardzie j obciążonej j 
ruchem dalekobieżnej l in i i  ko 
le jow ej Warszawa — Katowice. 
W Warszawie budujem y pod
ziemną ko le j elektryczną — m e-

zużywa ty lk o  ] tro. W ten sposób e le k try fiku -

Depesza KC PZPR do Sekretarza 
Cen e ra I n ego K o mu n i s I \  cznej 

Partii Finlandii
Do
Sekretarza Generalnego 
Kom unistycznej P a rtii F in lan d ii 
Tow. V ille  Pessi

H e l s i n k i
Z okazji 50 rocznicy Waszych urodzin przesyłamy Wam, drogi 

towarzyszu, serdeczne pozdrowienia V życzenia długich la t życia 
i-p ra cy  dla dobra ludu fińskiego i sprawy pokoju. Polska klasa 
robotnicza w idzi w Was i ceni zasłużonego przywódcę ludu f iń 
skiego, z k tó rym  łączą ją więzy trw a łe j przyjaźn i i  braterstwa we 
wspólnej walce o pokój i socjalizm.

K O M IT E T  C E N T R A L N Y
P O L S K IE J  Z JE D N O C ZO N E J P A R T U  R O B O T N IC Z E J

zdrowotności i poziomu k u ltu 
ralnego mąs ludow ych“ . Jest to 
jedna z głównych fu n k c ji pań
stwa ludowego, jego funkcja  
gospodarczo -  organizacyjna. 
A by wykonać to zadanie, aby 
dźwignąć nasz k ra j na wyższy 
poziom techniczny i gospodar
czy, a co za tym  idzie podnieść 
stopę życiową mas pracują
cych, budujem y nowe kopalnie, 
huty, fa b ry k i maszyn, zakłady 
chemiczne, fa b ryk i w łók ie nn i
cze. cukrownie, drogi i mosty, 
nowe miasta i osiedla mieszka
niowe, szkoły, szpitale, domy 
k u ltu ry , żłobki, przedszkpla.

W naszych osiągnięciach i 
zamierzeniach inw estycyjnych 
doniosła rola przypada ele-

Co na jm n ie j o 25 procent niż
szy, niż przy tra k c ji parowej. 
E le k try fika c ja  kolei jest, także 
w ie lk im  dobrodziejstwem dla 
ludności. Dzięki w ykonaniu tej 
inw estyc ji k ilkadzies ią t tysięcy 
mieszkańców podm iejskich oko-

jąc koleje, podobnie ja k  budu
jąc zakłady przemysłowe, budu
jem y podstawy socjalizmu w  
naszym kra ju .

Idąc w  m iarę naszych sił i 
możliwości śladem w ielkiego 
Związku Radzieckiego, k tó ry  
wznosi w ie lk ie  budowle kom u
nizmu, umacniamy naszą poko
jową gospodarkę. E le k try fik a 
cja warszawskiego węzła ko le
jowego jest jednym  z prze ja
wów naszego w kładu  w  pokojo
wy rozwój narodowej gospodar-

zaoszczędzi pół 
3 kwadransów

do Warszawy 
godziny .do 
dziennie..

E le k try fika c ja  ko le i jest k ie 
runkiem  postępu technicznego, 
podobnie jak  e lek try fikac ja  
przemysłu i ro ln ictw a. Rozu
m iejąc to znaczenie e le k try fi-

kap ita lis tycznym i, W iadomo, że 
dostawcą urządzeń dla e lek try 
f ik a c ji węzła warszawskiego jest 
szwedzki koncern „A S E A ". 
W  zamian za po lski węgiel, k tó 
rego potrzebuje Szwecja, o trzy 
m aliśm y nie wytw arzane u nas 
jeszcze w  k ra ju  urządzenia e lek
tryczne.

Nasze zamierzenia w  zakresie 
e le k try fik a c ji kolei, oraz zapo
trzebowanie Szwecji na nasz 
węgiel i  inne polskie p rodukty 
stwarzają możliwości dalszego 
rozw oju w ym iany handlowej. W 
ten sposób e lek try fikac ja  po l
skich ko le i przyczynia się do 
zwiększenia zatrudnienia i tym  
samym poprawy sytuacji 
szwedzkich robotn ików . - 
”  Podobne' m ożliwości rozw oju 
pokojowej współpracy gospo
darczej, opartej na wzajemnych 
korzyściach is tn ie ją  w  w ie lu  in 
nych dziedzinach.

Polska Ludowa rozw ija jąc 
swoją gospodarkę, , przyczynia 
się do rozw oju pokojowej 
współpracy gospodarczej, a tym  
samym od obrony i  umacniania 
pokoju światowego.

Towarzysze i Obywatele! Po
zwolicie, że złożę Wam i  wszy
stk im  pracownikom  B iu ra  E lek
try f ik a c ji Kolei, DOKP-W arsza-

(f) Prosty i serdeczny lis t 
wysiała do Prezydenta Bolesła
wa B ieruta znana przodownica 
pracy z ZPB im. Szymańskie
go w Łodzi, Eugenia Kantarek.

; L is t ten b rz m i:
„D rog i Prezydencie!
Jestem tkaczką, przodownicą 

| pracy. O trzym ałam  srebrny 
k rz y ż  Zasługi, z czego jestem 
bardzo dumna. Plan za 1951 r. 

j wykonałam  już we wrześniu. 
Żyje  m i sie całkiem  dobrze 
zarabiam nieźle. W ystarcza w 
zupełności na utrzym anie moje 
i dwojga dzieci. K iedy porów 
nam ich dzieciństwo z moim 
to ja k  dzień do nocy. M ój o j
ciec b y ł stale bez roboty, m at
ka pracowała ty lk o  pa ie dni 
w  tygodniu. A  nas by ło  w  do
mu pięcioro. N ajed liśm y się 
oiedy do syta.

Jak to dobrze, kochany to 
warzyszu. że tam te la ta juz 
n igdy nie wrócą, że przepadły 

A le  t “ z nieraz na zawsze.

j C’ T>T̂ 0i eżdżających codziennie j lęj j  naszej w ia ry ,w  zwycięstwo
x.r ......  _j _. gy  p0k 0ju nad Sj}ami w o jny.

Godzi się także w  przededniu 
M iędzynarodowej K on ferenc ji
Gospodarczej w  Moskwie, m ają- | wa, PPRK-4, PPRK-7 oraz 
cej na celu rozwój stosunków i wszystkich zakładów przemy-- 
gospodarczych pom iędzy k ra ja - | słowycli i centra l handlowych, 
mi świata, niezależnie od ich u - I k tóre współpracowały w dost.a- 
s tro ju , przypomnieć o tym , żęta j wach dla te j inw estyc ji serdecz- 

kacji, Polska Ludowa m im o p o -I inwestycja jest dowodem naszej ne podziękowanie w  im ieniu 
czątkowych tru d n o śc i. w k ro czy -| w o li i, m ożliwości rozw ijan ia  na- Rządu za Wasz w ie lk i wkład 
ła śmiało na drogę ’e le k try fik a - ; szych pokojowych stosunków i pracy, za Waszą ofiarność i  en- 
c ji kolei. Nie ty lko  o d b u d o w a li-1 handlowych również z k ra jam i I tuzjazm.

myśl. że my. łódzkie w łókniar- 
k i. me rozumiemy, że trzeba 
strzec i bronić tego, cośmy 
w yw a lczy li, tego naszego doi?

, dzisiejszego i przyszłości na«
i szych dzieci.

Byłam  niedawno z delega
cją w  Zw iązku Radzieckim. 
Na własne oczy w idzia łam  o- 
siągnięcia ludzi radzieckich, 

j k tó rzy  sami ie sobie zbudowali 
| w łasnym i rekami. I  dzisia j — 
jest już  u nich socjalizm, a m y 
uczymy się na ich wzorach i na 
każdym k roku  odczuwamy ich 

i pomoc' i opieke.
Tak sobie myślę, Drogi Pre- 

! zydencie. że chyba radość Ci 
| spraw i io, co powiem o za- 
I kładach, w  k tórych pracuję.
| Cala nasza załoga wykonała w  
I ub. roku plan przed term inem . 
Teraz też w ykonu jem y piany 

| miesięczne regularnie. A  na 
i cześć 60 rocznicy Tw ych u ro 
dzin podję liśm y zobowiązania 

| wartości ponad 400 tys. zł. Ja 
postanowiłam  podnieść jakość 

! p rodukc ji o 1 procent i p rzy - 
| rzekam bić sie dalej o każdy 
! m etr tkan iny.

Ż y j  nam ja k  na jd łuże j w  
zdrow iu , towarzyszu Prezy
dencie i prowadź nas do coraz 
lepszej przyszłości.“

Rozszerzymy hodowlę, podniesiemy 
wydajność ż pól

Zobowiązania chłopów' i członków spółdzielń 
produkcyjnych

Dla  uczczenia 60 rocznicy u rodz in  Prezydenta B ieruta i Święta 1 Maja

Pocztowcy wrocławscy wzywają do współzawodnictwa
o usprawnienie telekomunikacji

Ponad 200 POR-ów w wuj. koszalińskim odpowiedziało już na apel PGR Bieluń- Przodujący
młodzi górnicy i lin lnicy realizują zobowiązania

(d) Chłopi g ron ftdy  Głazów 
w  powiecie m yśliborskim  w  l i 
ście do Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  piszą m. in .: „Pragnąc 
ja k  na jlep ie j wyw iązać się ze 
swych obowiązków, by w  ten 
sposób przyczynić się do wzm o
cnienia s ił naszej Ludow ej P o l
ski, zobowiązujemy się: siew 
zbóż kłosowych przeprowadzić 
w  ciągu 6 dni, czyli o 4 dn i prę
dzej niż w  ub. roku, wysiewając 
ziarno selekcyjne wym ienione w  
G m innej Spółdzielni w  M yś libo 
rzu i za pomocą 11 siewników  
wypożyczonjmh z m yśliborskiego 
SOM.

Zakon trak tu jem y dodatkowo 
ponad plan obowiązkowej sprze
daży żywca. 35 sztuk św iń m ię
sno _ słoninowych o łącznej w a
dze 4.200 kg.

W celu zwiększenia zasobu 
pasz. zobowiązujemy się od razu 
po żniwach dokonać podorywek 
i siewu poplonów oraz zwało
wać kretow iska na łąkach i za
silić  łą k i kompostem.

(d) Członkowie spółdzielni 
produkcyjne j im . T. Kościuszki 
w  K ruszw icy — G rodztw ie 
pow. Inow rocław  zobowiązali tię  
siewy wiosenne zbóż wykonać 
w 6 dni zamiast, ja k  planowa
no w  10, podnieść p lony z ha 

J pszenicy o 2 q, jęczm ienia o 2 
j q, buraków  cukrow ych O 20 q, 
j podnieść średni udój m leka o 
| 400 litró w  rocznie ód krow y, za- 
j łożyć ferm ę drobiu i  przeprowa- 
| dzić wiosenną akcję sanitarno- 
I porządkową w  ciągu 3 dni.

(f) Codziennie n ieprzerw anie n ap ływ ają  m eldunki o po
dejm owaniu nowych i realizow aniu podjętych zobowiązań, 
któ rym i masy pracujące Polski postanowiły uczcić. 60 rocz
nicę urodzin Prezydenta B ieruta i święta 1 M aja .

(d) Pracownicy Rejonowego 
Urzędu Telefoniczne - Telegra
ficznego wą W rocław iu w ys ła li 
do Prezydenta R.P. Bolesława 
B ieruta lis t, w  k tó rym  piszą 
m. in.:

l ’ ierw sTv ont ton r lrh/ryczny  w Hfnniu

F o to  M a le k  „Ś w ia t"

Załoga Rejonowego Urzędu 
Telefoniczno - Telegraficznego 
we W rocław iu przesyła Ci, To
warzyszu Prezydencie, serdecz
ne pozdrowienia.

Pragnąc uczcić dzień Twoich 
urodzin i dzień święta robo tn i
czego 1 Maja, załoga, naszego u- 
rzędu zobowiąz.uje się:

Popraw ić stopień w ykorzysta- 
. nia obwodów telefonicznych w 
re lac ji do 25 km o 43 procent.

: od 26 km. do 100 km o 26 pro- 
I cent, ponad 100 km o 33 pro
cent. zmniejszyć m in. ilość 

, rozmów opóźnionych m iętizy- 
; m iastowych o 5 procert, roz- 
I mów niedoszłych do skutku o 
: 3 procent, zmniejszyć ilość u- 
; sterek i zniekształceń telegra- 
; mów o 10 procent — w sto
sunku do grudnia 1951 r.

Zatoga zobowiązała się w yko
nać roczny plan rem ontów bie
żących lin ii napowietrznych do 
dnia 25.11 br.. oraz dodatkowo 
wyrem ontować centralę m iejską 
w Trzebnicy W ybndowpć do 
dnia 15 b r  ponad plan 6 po
łączeń telefonicznych dla PGR. 
połączenie telefoniczne do no- 
w ootw arte j p lacówki pocztowej 
w terenie w ie jsk im , oraz zało
żyć 50 insta lac ji telefonicznych 
przy użyciu kabelka, zdjętego i  
nieczynnych insta lacji.

Doszkolić 5 telefonistek oraz 
2 te legra fis tk i, tak by mogły do 
1.5 zająć stanowiska w zespo
łach- najlepszej jakości.

Wartość podjętych ogólnie zo
bowiązań wyniesie około 70 tys. 
zi. Zwracam y się do wszystkich 
rejonowych urzędów telefonicz- 
nó -  telegraficznych q podejmo
wanie zobowiązań, prowadzą

cych do polepszenia telekom u
n ikacji.

Zobowiązania robotników 
PGR-ów

(d) W woj. koszalińskim  zo- ; 
bowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
podjęto już  przeszio 200 
PGR-ów. M. in. załoga zespołu 
PGR. Jaraczewo, postanowiła 
przeprowadzić wiosenną akcję 
siewną w term in ie  o 6 dni k ró t
szym oraz podnieść plony zbóż 
kłosowych o 15 procent, a ro 
ślin okopowych o 5 procent. 
T raktorzyści tego zespołu w yko
nają 100 ha o rk i średniej na 
zaoszczędzonym paliw ie.

❖

t f i KATO W ICE. Młodzież p ra 
cująca w zakładach przemysło
wych Śląska osiąga coraz lepsze 
rezu lta ty  w rea lizac ji zobowią
zań produkcyjnych.

M. in. czołowy przodownik 
pracy z kopaln i „Chorzów“  rę
bacz chodnikowy W ładysław 
Skrzypiec zamiast zadeklarowa
nych 130 procent normy, dzięki 
dobrze zorganizowanej pracy o- 
siąga systematycznie 180 pro
cent normy.

W kopaln i „B ob rek" rębacz 
chodnikowy Józef Nowak osiąga 
218 procent nqrm y. G órnik 
ZM P-ow iec Teodor Simka z ko
paln i „K leofas“ w ykonu je  stale 
ponad 220 procent normy.

W hucie „B a ildon “  dia ucz
czenia 60 rocznicy urodzin Pre
zydenta Bolesława B ieruta i 
święta 1 Maja utworzono w sta
low n i trzy nowe pomocnicze 
brygady ZM P-owskie, .które w 
pierwszych dw óch. tygodniach 
pracy osiągają średnio od 112 do 
138 procent normy. Pomyślnie 
rea lizu ją  swoje zobowiązania 
produkcyjne również inne b ry -

gady m łodzieży^z hu ty „B a il
don". M. in. brygada W awry 
w ykonu je  122 procent normy. 
M łodzi, robotnicy Konieczny i 
Rozalia K e ig le r uzyskują od 
180 — 250 procent normy.

Z ałoga „B la s z a n k i“ stosuje | 
m etod ę Ż a n d a ro w e j

G DANSK (kor. wł.). — Odpo
w iadając na wezwanie Pafa- 
wagu załoga Gdańskiej Fabryki 
Opakowań Blaszanych postano
w iła  pracować metodą w y b it
nych tokarzy radzieckich: Aga- 
fonowej i Zandarowoi. polegają
cą na wzorowym, hezbrakowym 
w ykonyw aniu każdej operacji 
produkcyjne j. Dużą pomoc przy 
wprowadzeniu tej metody oka
zał personel techniczny fabryk i 
w osobach: tow  Jarosiewioza, 
z-cy k ie row n ika produkcji, ob. 
Gniecha, głównego mechanika 
i ob. Szatkowskiego, z-cy k ie ro 
wnika kon tro li technicznej.

Rezultaty nowej form y współ
zawodnictwa już są uchwytne 
liczbowo: w ciągu I dekady 
marca ilość braków  spadla o 0.7 
procent w  porównaniu z analo
gicznym okresem lu tego. a dzię
k i wzrostowi wydajności tłocz
nia, która z ubiegłego miesiąca 
miała około 25 procent zaległo
ści. wyrównała je w ciągu I de
kady marca bez uszczerbku dla 
bieżącej produkcji.

Na czoło załogi wysunęły się: 
ZM P-ów ka G ertruda Baryńska z 
działu latarek, k tóra podjęła się 
wykonyw ania na jtrudnie jszych 
operacji bez braków  oraz tow. 
M aria K arp ińska , która również 
oddaje produkcję bez braków. 
W k ra ja ln i wyróżnia się tow. 
Jadwiga O krój, która należała 
do in ic ja to rek nowej form y 
współzawodnictwa, w puszkar- 
ni — Lewandowska, w tłoczni — 
Jaszczewska, w aum iarn i — Za- 
sińska. (j.k.)

Z przebiegu 
do siewów

( fi Przeprowadzone kon tro le  
społeczne w  „dn iach gotowości“ 
do w iosennej kam panii siewnej 
wykazały, że prace przygoto
wawcze do kam panii siewnej 
są w  pełnym  • toku. W  n iektó 
rych gminach woj. poznańskie
go i szczecińskiego na lżejszych 
glebach, rozpoczęto ju ż  w łóko
wanie, wywózkę oborn ika i  o r
k i wiosenne.

W tych miejscowościach, 
gdzie do 15 bm. nie zakończo
no jeszcze wszystkich prac, 
związanych z*kam panią  w io 
senną, rady narodowe usuwają 
wszelkie b rak i i niedociągnię
cia, u trudnia jące przygotowania 
przedsiewne.

Dzięki in te rw enc ji Prezy
dium  Pow. Rady Narodowej w  
Chojnie (woj. szczecińskie), Ra
da Narodowa w Cedyni, k tóra 
zaniedbała sprawę ustalenia 
sposobów zagospodarowania 
odłogów, w  ciągu ostatn ich dn i

przygotowań
wiosennych
| przeprowadziła na swoim te re - 
j nie dokładną ew idencję odło
gów i  zorganizowała 14 grup 

j uprawowych. W gm inie T rzc iń - 
| sko Zdró j na skutek in te rw en
c j i  Prezydium  PRN w  C ho j- 
i nie, Prezydium  G m innej Rady 
Narodowej napraw iło  swoje ;.a- 

] niedbania, organizując 4 punk
ty  zaprawy ziarna siewnego w  

i gromadach.
*

D ni gotowości w  woj. k ie lec- 
I k im  wykazały, że tra k to ry ,
; maszyny i sprzęt ośrodków 
| maszynowych są już  przygoto- 
j wane do rozpoczęcia prac w io - 
i sennych.
| N a jspraw n ie j w  tym  w o je- 
\ wództw ie przygotow ał się do 
| siewów pow iat buski, gdzie już  
1 marca ośrodki maszynowe go- 

| towe b y ły  do w yjścia  w  pole,
: a chłopi w  90 proc. zaopatrz.y- 
! l i  się w  nawozy sztuczne i na- 
i siona.

Prasa francuska zadaje kłam 
prowokacyjnym wymysłom 

ministra obrony USA
(f) PAR YŻ (PAP). Prasa pa

ryska zamieszcza liczne komen
tarze na tem at prowokacyjnego 
oświadczenia m in is tra  obrony 
USA Lovetta w sprawie rzeko
mego przekroczenia północnej 
granicy Vietnamí! przez ch iń
skie wojska ludowe.

Absurdalność oświadczenia 
m in is tra  Lovetta jest tak  oczy
wista, że nawet francuskie 
dzienn ik i burżuazyjne zmuszone 
by ły  je zdemontować.

P ó ło fic ja lny  „L e  Monde" 
stwierdza, że „po zbadaniu spra
w y  przez czynn ik i kompetentne 
okazaio się, że nie ma absolut
nie żadnych podstaw do tw ie r 
dzenia. iż wojska chińskie w k ro 
czyły do Indochin.“

..Flanc T ire u r"  pisze. że 
„oświadczenie m in istra obrony 
Stanów Zjednoczonych nie zna j-

du je  potw ierdzenia w  faktach". 
D ziennik stwierdza, że ośw iad

czenie Lovetta „jes t n iew ą tp li
w ie manewrem po litycznym , 
m ającym  na celu wydobycie od 
Kongresu dalszych kredytów  na 
tz.w. „pomoc“  dla zagranicy“ .

DZI Ś W N U M E R Z E :
O K IE Ł Z N A Ć  W IN O W A JC Ó W  

W O JN Y  B A K T E R IO L O G IC Z 
NEJ

C Z Y T E L N IC Y  P IS Z Ą  DO R E 
D A K C J I (Nad projektem
K o n s ty tu c ji)

W. S K U L S K A : K iedy b iuro 
krac ja  ze sprawozdawczością 
W' parze chodzi

FA ŁS Z E R S T W O  (L is t do re
d a k c ji)
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Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u n i

kacie ogłoszonym 23 m arca w  
Phenjanie dowództwo naczelne 
K oreańskie j A rm ii Ludow ej do
nosi, że wojska ludowe prow a
dzą nadal w a lk i z nacierający
m i w o jskam i in te rw en tów  ame- 
rykańsko-ang ie lsk ich  i z w o j
skam i lisynm anow skim i, które  
ponoszą znaczne straty.

Samoloty n ieprzyjacie lskie  do
kona ły 23 marca na lo tów  na 
okolice Wonsanu i Hamhynu. 
A r ty le r ia  przeciw lotnicza w o jsk 
ludowych zestrzeliła pięć samo
lo tó w  nieprzyjacie lskich.

Rokowania  
w Panmtindżon

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Pan- 
mundżon, że w  podkom is ji oma
w ia jące j trzeci punkt porządku 
dziennego, t j .  sprawę gwaran;- 
c ji przestrzegania w arunków  
rozejm u, osiągnięto porozum ie
nie  w  spraw ie położonych na 
obszarze Koreańskie j R epub lik i 
Ludowo -  Dem okratycznej lo t
nisk, na k tó rych  przedstaw i
ciele neu tra lne j K o m is ji K on 
tro ln e j będą m og li przeprowa
dzać inspekcje.

Jak wiadomo, na poprzednim 
posiedzeniu ustalono, że po rta 
m i, w  k tó rych  przedstaw iciele 
neu tra lne j K o m is ji K o n tro l - 
nej będą czuw ali nad przestrze
ganiem w arunków  rozejm u bę
dą dla strony koreańsko -  ch iń
sk ie j: S in indżu, Czhonczin,
Hynnam , Nampho i Sinandżu, 
a dla strony am erykańskie j — 
Pusan, Inczon, Suwon, Kannyn 
i  Kunsan.

Na ostatn im  posiedzeniu usta
lono, że przedstaw iciele neu
tra ln e j K o m is ji K on tro ln e j bę
dą m ogli także przeprowadzać 
inspekcję na lo tn iskach położo
nych w  pobliżu S inindżu, 
Czhonczinu i Hynnam u.

Przedstaw icie l delegacji ko  -  
reańsko -  ch ińsk ie j podkreślił, 
że strona ludowa w yraz iła  zgo
dę na to, by przedstaw iciele 
K o m is ji K on tro ln e j przeprowa
dza li inspekcje na tych  lo tn i
skach ty lk o  pod w arunkiem , że 
Am erykan ie  zrezygnują ze swe
go absurdalnego żądania, by 
podczas trw a n ia  rozejm u rząd 
K oreańskie j R epub lik i Ludow o- 
Dem okratycznej n ie  prow adził 
odbudowy 1 rozbudowy lo tn isk  
położonych na swym  te ry to 
rium .

Naród francuski domaga 
się ukarania zabójców 

robotnika Gadois
(f) PAR YŻ (PAP). — W m ie

ście M elun odbył się w ie lk i 
w iec żałobny, poświęcony pa
m ięci francuskiego działacza 
robotniczego A lfre d a  Gadois, 
zamordowanego przez okupan
tów  am erykańskich.

Na w iecu obecni by li m atka 
zamordowanego i  członkowie 
B iu ra  Politycznego K P F  — 
M arce l Cachin i Lau ren t Ca
sanova.

M arcel Cachin w yg łos ił prze
m ówienie, w  k tó rym  podkre
ś lił, że zamordowanie Gadois 
przez okupantów am erykań
skich stanowi nowy, w ym ow ny 
dowód, że prowadzona przez 
obecny rząd francusk i po lityka  
rów na się ca łkow ite j utracie 
niepodległości F rancji.

W zakończeniu Cachin zażą
da ł w ycofania z F ra n c ji wszy
s tk ich  am erykańskich wojsk 
okupacyjnych oraz aresztowa
nia  i  ukaran ia sprawców zabój
stwa A lfred a  Gadois.

Do ambasady am erykańskiej, 
do kance larii prezydenta Re
p u b lik i i do prem iera nap ływ a
ją  z całej F ranc ji setki depesz 
i  lis tó w  z protestam i przeciw 
ko zabójstwu Gadois i z żąda
niem położenia kresu okupacji 
F ra n c ji przez wojska USA.

Broń bakteriologiczna musi być 
wytrącona z rąk ludobójców

Protesty na całym świecie przeciw zbrodniom amerykańskich agresorów
(f) M O S K W A  (PA P). W  całym  k ra ju  radzieckim  odbyw a

ją  się masowe wiece, na których ludność z oburzeniem  pro
testuje przeciwko potw ornym  zbrodniom  agresorów am ery
kańskich, którzy u ży li w  K o re i i Chinach broni bakterio lo 
gicznej.

W ie lk i wiec pro testacyjny 
odbył się na terenie zakładów 
budowy tra k to ró w  w  C harko
wie. G łów ny kon s tru k to r zakła
dów — Zubariew  oświadczył 
na w iecu: „B roń  bakterio log icz
na musi być wytrącona z rąk 
in terw entów . Jesteśmy przeko
nani. że narody świata znajdą 
sposób okiełznania zbrodni
czych organizatorów w o jny  
bakterio log icznej“ .

M y, uczeni radzieccy, oświad
czył wiceprezes A kadem ii Nauk 
Tadżyckie j SRR — Smolski, na 
zebraniu pracow ników  Akade
m ii — jesteśmy w raz z całym 
narodem radzieckim  pochłonię
ci twórczą, pokojową pracą nad 
przeobrażeniem przyrody, na
wodnieniem  pustyń i  prze
kształceniem ich w  kw itnące 
pola i  sady. Am erykańscy bar
barzyńcy dokonują zbrodni, ja 
k ich nie znała historia. Składa
jąc cały ciężar odpowiedzialno
ści za te zbrodnie na sekreta- 

j rza stanu — Achesona i  jego 
wspóln ików, staw iam y jedno
cześnie pod pręgierz ludzi, k tó -

rzy s tw orzy li broń bakterio lo 
giczną. Ludzie ci. k tó rzy  m ają 
czelność nazywać siebie uczo
nym i, nie posiadają nic wspól
nego z praw dziw ą nauką, są je j 
zaciekłym i wrogami.

Naród francuski protestuje 
przeciw zbrodniom 

ludobójców
PAR YŻ (PAP). Naród fra n 

cuski wyraża swe głębokie obu
rzenie z powodu nowych po
tw ornych zbrodni in te rw entów  
am erykańskich, k tórzy  zastoso
w a li broń bakterio logiczną prze
ciw ko narodow i koreańskiemu 
i chińskiemu.

D ziennik „H um an ité “  podaje, 
że robotn icy warsztatów ko le jo 
wych w  L ion ie  powzię li rezolu
cję, w  k tó re j protestu ją prze
ciw ko zbrodniom  im peria lis tów  
am erykańskich w  K ore i i  pó ł
nocno-wschodnich Chinach. Ro
bo tn icy tych warsztatów  w yb ra 
l i  delegację, k tó ra  przekazała 
rezolucję konsu la tow i am ery
kańskiem u w  Lionie.

Wielkie wiece
protestacyjne w Indiach
P E K IN  (PAP). Agencja N o

wych Chin podaje, że w  D elhi 
odbył się w ie lk i wiefe pracow
n ików  przem ysłu w łókienn icze
go. Uczestnicy wiecu zdecydo
wanie po tęp ili im peria lis tów  
am erykańskich, k tórzy  zastoso
w a li w  K ore i i Chinach broń 
bakteriologiczną.

W ie lk i w iec pro testacyjny od
b y ł się również w  m iejscowości 
K a ru r i w  zachodnim Bengalu. 
Uczestnicy wiecu — ludność 
chłopska z okolicznych wsi — 
powzię li rezolucję, w  k tó re j w y 
rażają swe głębokie oburzenie z 
powodu nowych zbrodni im pe
ria lis tów  am erykańskich i  do
magają się, ażeby rząd h ind u 
ski zażądał od O rganizacji Na
rodów Zjednoczonych ukaran ia 
zbrodniarzy.

Imperialiści amerykańscy 
przygotowywali od dawna 

wojnę bakteriologiczną
NOW Y JORK (PAP). Z w y 

powiedzi prasy am erykańskiej 
w yn ika  jasno, że rząd Stanów 
Zjednoczonych przygotow ywał 
już  od dawna wojnę bak te rio lo 
giczną.

W  laboratoriach Camp Det- 
r ic k  w  stanie M ary land bakte
rio lodzy amerykańscy łąadują od 
k ilk u  la t zarazki dżumy, cho
le ry  i  innych chorób epide
micznych. „H arpers Magazine“ 
podkreśla, że „n ie  ulega w ą tp li
wości, iż  is tn ie ją  sposoby roz
powszechniania chorób epide
m icznych, ja k  dżuma, cholera i 
ty fus przy pomocy samolotów, 
pocisków kierowanych i opera
c ji dyw ersy jnych“ .

W  o fic ja ln ym  oświadczeniu, 
które ukazało sie w  dzienniku 
„N ew  Y ork  Tim es“  w  marcu 
1949 roku. ówczesny m in is ter 
w o jny  USA Forresta l podkre
ślał, że „ostatn ie badania do
w iod ły, iż bakterie  chorobo
twórcze i inne tru jące substan
cje bakterio logiczne mogą być 
wykorzystane w  w o jn ie  jako 
bardzo skuteczna broń“ . W  tym  
samym oświadczeniu Forrestal 
przyznał, że w  Stanach Z jed 
noczonych „prowadzone są na 
szeroką skalę badania nad spo
sobami prowadzenia w o jny  bak
terio logicznej“ .

W roku  1950 skarb am erykań
ski wyasygnował przeszło 3.300 
tysięcy do larów na badania 
bakteriologiczne w  laborato
riach Camp Detrick.

W span ia łe  osiągn ięcia  b io logów  
radz ieck ich

Uczeni radzieccy przywracają ludzi do życia ze sianu śmierci 
w znaczeniu klinicznym

(f) M O SKW A (PAP). Uczeni 
radzieccy rozw iązują pom yślnie 
jeden z na jbardzie j aktua lnych 
problem ów współczesnej b io lo 
g ii —  zagadnienie przedłużania 

j życia i  przyw racania życia o r
ganizmom. W y n ik i badań osiąg
nięte w  te j dziedzinie spotkały 
się z wysoką oceną rządu ra 
dzieckiego.

P ro f. W łodzim ierz N iegowski 
i jego współpracownicy — E. 
Sm irenskaja, M. Gajewska-So- 
kołowa oraz prof. F iodor A ndre- 
jew  o trzym a li Nagrodę S ta li
nowską za opracowanie metod 
przyw racania życiowych fu n k c ji 
organizm owi, znajdującem u się 
w  stanie agonii lub  śm ierci w  
zrozumieniu k lin icznym .

P rak tyka  medycyny dowiodła, 
że śmierć nie oznacza zawsze 
nagłego i  nieoczekiwanego koń
ca życia. Odróżnia się dwa eta
py śm ierci w  zrozum ieniu k l i 
nicznym  t j.  śm ierć względną

oraz śmierć biologiczną, rzeczy
wistą. W  ciągu 5 — 6 m in u t po 
ustaniu pracy serca i  ostatn im  
oddechu w  organizm ie odbywa 
sie jeszcze szreg procesów ja k  
np. przemiana m aterii itd . Ten 
właśnie okres nazywany jest 
śmiercią w  zrozum ieniu k lin ic z 
nym.

Prace uczonych radzieckich 
dowodzą, że z chw ilą  nastąpie
nia śm ierci w  zrozum ieniu k l i 
nicznym  można jeszcze skutecz
nie walczyć o ura tow anie życia. 
Prof. N iegowski wprowadza w  
takich wypadkach do ży l krew , 
lecz w  k ie runku  przeciwnym  od 
normalnego krążenia k rw i. Ser
ce otrzym uje  w  ten sposób 
świeżą k rew  z domieszką adre
naliny. Jednocześnie przy po
mocy specjalnego aparatu sto
suje się sztuczne oddychanie. 
W szystkie te czynności oczyw i
ście odbywają sie z ja k  n a j
większą szybkością. bowiem 
najm niejsza zw loką stwarza

niebezpieczeństwo, iż śmierć 
w  zrozumieniu k lin icznym  
przejdzie w  śmierć biologiczną, 
rzeczywistą. Z chw ilą , gdy ser
ce zaczyna ponownie b ić stosu
je się przetaczanie k rw i do a r
te rii. C yrku lac ja  k rw i jest p rzy
wrócona, człowiek zaczyna od
dychać, powraca świadomość. 
Ze stanu śm ierci w  zrozum ieniu 
k lin icznym  nie można oczyw i
ście człowieka zawsze uratować. 
Jeżeli n iektóre ważne dla  ca
łego organizmu organy odnio
sły poważne obrażenia, to w y 
rw anie człowieka ze stanu 
śm ierci w  zrozum ieniu k lin ic z 
nym  może nie dać rezu ltatu.

Uczeni radzieccy p rzyw róc ili 
w  w ym ieniony wyżej sposób ży
cie w ie lu  ludziom , u k tórych 
śmierć w  zrozum ieniu k lin ic z 
nym  nastąpiła w  w yn iku  ran. 
nagiej u tra ty  k rw i itp . Ludzie 
ci żyją do dziś dnia i cieszą się 
dobrym  zdrowiem.

W ZSRR powstają najdłuższe na świecie 
linie wysokiego napięcia

(f) M O SKW A (PAP). B u 
downictwo gigantycznych elek
tro w n i wodnych na Wołdze po
s taw iło  przed nauką i  techniką 
radziecką szereg n iezwykle 
skom plikowanych zadań.

K ie ro w n ik  budowy l in i i  prze
syłowej wysokiego napięcia w  
re jon ie  W ołg i — D. Aczkasow— 
oświadczył przedstaw icielom  

i prasy, że jednym  z tak ich  za
dań jest przekazywanie energii 
e lektrycznej na w ie lk ie  odle - 
głości. S ta lingradzka i K u jb y - 
szewska e lektrow nie  wodne 
produkować będą 20 m ld  kW h 
energii e lektrycznej rocznie. Po
nad 10 m ld  kW h z tych elek
tro w n i otrzym ywać będzie sto
lica Zw iązku Radzieckiego —

Moskwa. Długość l in i i  przesy
łowych o n iezw ykle wysokim  
napięciu — 400.000 V o lt na tra 
sie od Kujbyszewa do M oskwy 
wyniesie 914 km , a od S ta lin 
gradu do M oskw y — 1.100 km.

Należy podkreślić — oświad
czył Aczkasow — że w  żadnym 
k ra ju  św iata nie realizowano 
dotychczas na tak  ogromną ska
lę  tego rodzaju budownictw a 
l in i i  przesyłowych wysokiego 
napięcia. Najdłuższa w  Sta - 
nach Zjednoczonych lin ia  prze
syłowa o napięciu 287.000 V o lt 
nie przekracza 430 km . Połą
czenie systemów energetycz
nych w  je d n o lity  potężny sy
stem posiada ogromne znacze
nie  dla całej gospodarki naro-

dowej. Stworzenie takiego sy
stemu um ożliw i zaoszczędzenie 
do 11 procent łącznej mocy 
e lektrow n i włączonych do tego 
systemu.

Już w kró tce budowniczowie 
l in i i  przesyłowej wysokiego na
pięcia na trasie Moskwa —K u j-  
byszew przystąpią do w łaści
wych prac.

W arto podkreślić — s tw ie rdz ił 
w  zakończeniu Aczkasow — że 
pracą K ujbyszew sk ię f Elek - 
tro w n i W odnej k ierować się 
będzie z Moskwy, z centra lnej 
tab licy  rozdzielczej. Stanie się 
to m ożliwe dzięki szerokiemu 
zastosowaniu' apara tu ry rad io 
w ej i  telem echaniki.

Obrady Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ

(f) NO W Y JORK (PAP). — 
21 marca odbyło się ko le jne po
siedzenie K om is ji Rozbrojenio - 
w e j ONZ, na k tó rym  przema
w ia li m. in. delegaci A n g lii 
i  Chile. P oparli oni am erykań
ski plan prac K om is ji.

Przemówienie przedstawiciela 
W ie lk ie j B ry ta n ii Jebba ob fi
towało w  złośliwe w ypady prze
c iw ko narodom K ore i i  Chiń - 
skiej R epub lik i Ludowej. Jebb 
usiłow ał w yb ie lić  zbrodnicze 
postępowanie am erykańskich sił 
zbrojnych, stosujących broń 
bakterio log iczną w  K ore i i w  
Chinach i oświadczył, że K o 
m isja jest rzekomo niekom pe
tentna do zbadania, czy amery
kańskie w o jska stosują w  K o 
re i i Chinach broń bakte rio lo 
giczną. Przemówienie przed
staw iciela W ie lk ie j B ry ta n ii do
w iodło, że Stany Zjednoczone i 
A ng lia  nie pragną byna jm n ie j 
redukc ji zbrojeń i  s il zb ro j
nych.

Bandy
kunmintangnwskie 
grasują w Biirmie 

W st bod niej
(f) NOW Y JORK (PAP). — 

D ziennik „N ew  Y ork  T im es“ 
donosi z Rangunu (stolica B u r- 
my), że we wschodnich re jo 
nach Burm y, graniczących z 
Chińską Republiką Ludową, 
grasują bandy kuom intangow - 
skie. F akt przebywania oddzia
łów  kuom intangowskich na 
tych obszarach w yw o łu je  po
ważne zaniepokojenie społe
czeństwa burmańskiego i  kół 
ofic ja lnych.

Uzbrojenie kuom intangowcy 
o trzym u ją  z Syjam u od ame
rykańskich władz wojskowych, 
k tóre 'rozlokowały się w Bang
koku (stolica Syjamu). Na lo t
niskach znajdujących się na 
obszarach opanowanych w  B u r- 
m ie przez kuom intangowców 
lądu ją  często samoloty am ery
kańskie przyla tu jące z Syja
mu.

O K IE ŁZN A Ć  W INO W AJCÓ W  
WOJNY BAKTERIOLOGICZNEJ
Artykuł wstępny pisma „0  trwały pokój, o demokrację ludowy!“  Nr 12 (176)

W ciągu dwóch b lisko m ie
sięcy, poczynając od 28 stycz
nia, im peria lis tyczn i bandyci a- 
merykańscy systematycznie i w 
ska li masowej zrzucają owady, 
zarażone bakte riam i groźnych 
chorób epidem icznych na pozy
cje Koreańskie j A rm ii Ludowej 
i  ochotników  chińskich, na po- 
zafrontowe okręgi Koreańskie j 
R epub lik i Ludow o-D em okra ty
cznej oraz na te ry to riu m  Chin 
Północno-W schodnich.

H is to ria  ludzkości nie znała 
dotychczas tak  potwornych 
zbrodni. Ludożerstwo dzikusów 
i  okrucieństwa in k w iz y c ji b le
dną w  obliczu tego ścinającego 
k rew  w  żyłach, w yra finow ane
go bestialstwa im peria lis tycznej 
soldateski am erykańskie j. Na
wet h itle row scy rasiści i ludo
bójcy, k tórzy  przerazili św iat 
głębią swego upadku m ora lne
go, k tó rzy  w  latach drug ie j w o j
ny św iatowej stosowali na sze
roką  skalę tak ie  środki m ordo
wania ludzi, ja k  kom ory gazo
we oraz krem atoria  M ajdanka i 
Oświęcim ia, nie ośm ie lili się u - 
żyć bron i bakterio log icznej.

K rw a w i oprawcy narodów — 
im peria liśc i amerykańscy, opę
tan i szaleńczą ideą hegemonii 
św iatowej, pozostaw ili daleko w 
ty le  potw orów  h itle row skich . 
Gdy s trac ili oni nadzieję, że 
uda im  się złamać bohaterski 
opór walecznych żołnierzy K o 
reańskiej A rm ii Ludow ej i o- 
cho tn ików  chińskich, uc iek li się 
do najnikczemniejszego, n a j
bardzie j haniebnego sposobu 
m ordowania ludzi, wynalezio
nego w laboratoriach am ery
kańskich przez „uczonych“  — 
zbrodniarzy, k tó rzy  swój honor 
i  sum ienie sprzedali wrogom 
ludzkości.

In te rw enc i amerykańscy liczą 
na to, że za pomocą bron i bak
terio logicznej uda im  się poz
bawić zdolności bo jowej arm ię 
obrońców wolności i n iezaw i
słości narodu koreańskiego, w y 
mordować ja k  na jw ięce j m ie

szkańców Koreańskie j Republi
k i Ludowo -  Dem okratycznej, 
rozszerzyć działania wojenne na 
D alekim  Wschodzie. Stosując na 
masową skalę oroń bakterio lo 
giczną, im peria liśc i, am erykań
scy zm ierzają do innego jesz.cze 
celu: chcą zastraszyć m iłu jące 
wolność narody, posiać w  ser
cach ludz i strach przed rzeko
mą potęgą Stanów Zjednoczo
nych, sparaliżować w  narodach 
wolę w a lk i przeciwko drapież
nemu im peria lizm ow i am ery
kańskiem u, wolę w a lk i o w o l
ność i niezawisłość swych k ra 
jów.

Im peria liśc i amerykańscy już 
od dawna przygotow yw ali się 
do w o jny  bakterio log icznej. 
Spośród wszystkich w ie lk ich  
m ocarstw ty lk o  Stany Z jedno
czone i Japonia odm ów iły ra ty 
fikow an ia  P rotokółu Genew
skiego z 17 czerwca 1925 r. o za
kazie stosowania podczas w o j
ny gazów duszących, tru jących 
lub  innych gazów tego rodzaju 
oraz środków bakterio log icz
nych, protokółu, k tó ry  ra ty f ik o 
wało lub  do którego przystąp iło 
40 państw, w  tym  również 
Związek Radziecki.

Liczne wypow iedzi ziejących 
nienawiścią do ludzkości „uczo
nych“  am erykańskich oraz a r
ty k u ły  prasy am erykańskie j po- 

! tw ie rdza ją  z całą oczywistością,
\ że zbrodniczy plan zastosowania 
; b ron i bakterio log icznej zaczął 

dojrzewać w reakcyjnych ko
tach USA na długo przed drugą 
w ojną światową. W  czasie w o j
ny złoczyńcy amerykańscy p rzy
s tąp ili do praktycznych przygo
towań, związanych z realizacją 
tego p lanu: przy pomocy poważ
nych specja listów  -  m ik ro b io lo 
gów, k tó rzy  zhańb ili, za do lary 
szczytne m iano uczońego, w ro
ku 1941 podjęto w  Stanach 
Zjednoczonych, w  specjalnie u - 
tworzonym  w  tym  celu obozie, 
prace nad produkcją  bak te rio 
logicznych środków masowej za
głady ludzu

Prace te j szatańskiej kuchn i 
nabra ły  szczególnie szerokiego 
rozmachu po wojnie. Do prac 
związanych z produkcją  broni 
bakterio log icznej amerykańscy 
fab rykanc i śm ierci w ykorzysta
l i  zbrodniarzy japońskich S iro 
Ish ii, Dziro W akamatsu i Masa- 
dzo K itano, k tó rych  w z ię li pod 
swoje opiekuńcze skrzydła. Po 
napaści na Koreańską R epubli
kę Ludowo -  Demokratyczną, 
zbrodniarze amerykańscy zaczęli 
na szeroką skalę wypróbowyw ać 
działanie śmiercionośnych bak
te r ii na jeńcach koreańskich i 
chińskich, a wreszcie przystąp i
l i  do masowego stosowania b ro
n i bakterio logicznej.

Potworne zbrodnie im p e ria li
stów USA do głębi wstrząsnęły 
światem. We wszystkich kra jach  
narasta potężna fala gniewu i 
oburzenia z powodu nikczem 
nego postępowania agresorów 
am erykańskich, k tó rzy  pogwał
c il i elementarne prawa m ora l
ności i  hum anitaryzm u, k tó rzy  
zdeptali zasady prawa m iędzy
narodowego. Postępowi ludzie 
na całym  świecie n igdy nie 
przebaczą organizatorom  w o jny  
bakterio log icznej ich zbrodni. 
Postępowi ludzie na całym  świe
cie popierają stanowczy protest 
przeciwko , stosowaniu bron i 
bakterio log icznej, zaw arty  w  o- 
świadczeniu m in is tra  spraw za
granicznych K oreańskie j Repu
b lik i Ludowo -  Dem okratycznej 
Pak Hen-ena oraz w oświadcze
n iu  m in is tra  spraw zagranicz
nych Chińskie j R epub lik i Ludo
wej Czou E n -la i‘a. Narody do
magają się, aby położono nie
zwłocznie kres stosowaniu te j 
b ron i i  oddano pod sąd w ino
wajców  w o jny  bakterio log icz
nej.

O pierając się na uchwałach 
powziętych na Św iatow ym  K on
gresie Obrońców Pokoju w 
Warszawie, k tó ry  w yra z ił wolę 
wszystkich narodów, opierając 
sie ra  jego rezo lucji, p rzew idu-

jące j zakaz stosowania bron i 
bakterio log icznej, chemicznej i 
wszelkich innych środków m a4 
sowej zagłady, przewodniczący 
Ś w iatow ej Rady Pokoju, F ryde
ry k  Jo lio t-C urie , w  apelu do 
narodów św iata wezwał opin ię 
publiczną do przeciwstaw ienia 
się zbrodniom  am erykańskich 
podżegaczy wojennych.

W  im ien iu  135 m ilionów  ko
biet z 64 k ra jów . Światowa De
m okratyczna Federacja K ob ie t 
zgłosiła energiczny protest 
przeciwko stosowaniu bron i ba
kterio log icznej przez Stany 
Zjednoczone. Św iatowa Fede
racja Zw iązków  Zawodowych, 
Św iatowa Federacja M łodzieży 
Dem okratycznej, M iędzynaro
dowy Związek Studentów, sze
reg innych masowych organiza
c ji oraz w ie lu  w yb itnych  dzia
łaczy społecznych różnych k ra 
jó w  opub likow a ło  również peł
ne gniewu protesty.

Wiece protestacyjne prze
c iw ko rozpętaniu przez agre
sorów am erykańskich w o jny 
bakterio log icznej w K ore i i 
Chinach odbyw ają się w ZSRR, 
Polsce, Czechosłowacji, na Wę
grzech, w Rum unii, B u łg a rii i 
A lban ii. Coraz energiczniej 
rozbrzm iewa gniewny głos na
rodów F ranc ji, W łoch, Ind ii, 
Iranu , V ie tnam u i  w ie lu  innych 
kra jów .

Do sekre taria tu  O rganizacji 
Narodów Zjednoczonych, pod 
k tó re j flagą Am erykan ie  do- 
kon yw u ją  swych ohydnych czy
nów, nap ływ ają  stosy depesz 
protestacyjnych, domagających 
się podjęcia niezwłocznych k ro 
ków  w celu położenia kresu 
zbrodniczej w o jn ie  bak te rio lo 
gicznej. Jednakże tzw. Sekre
tarz G eneralny ONZ, T rygve 
Lie, pozostaje w iernym  sługą 
swych panów — władców USA 
Zachowuje się tak, ja k  gdyby 
na świecie n ic  nie zaszło. Pro
ści ludzie na całym  świecie mo
gą to ocenić ty lk o  jako  współ
udzia ł w  potw ornych planach 
im peria lizm u amerykańskiego, 
planach mających na celu za
gładę dziesiątków i  setek m i
lionów  ludzi.

Pod naciskiem  powszech
nego oburzenia, w  obliczu n ie -

zbitych dowodów, o fic ja ln i 
przedstaw iciele rządu USA sy
czą i  w iją  się ja k  przydeptane 
jadow ite  żm ije. Pragnąc od
wrócić uwagę św iatowej op in ii 
publicznej od swych niesłycha
nych zbrodni w  K ore i i C h i
nach, uc iek li się oni do nowe
go oszczerstwa w  związku ze 
zdemaskowaną już w  roku  1944 
prow okacją faszystowską —- 
tzw. „sprawą katyńską“ . Co się 
zaś tyczy bezpośredniej od
powiedzialności w ładców  USA 
za rozpętanie w o jny  bakte rio 
logicznej, to panowie Ache- 
sonowie, licząc na jw idocznie j na 
głupców, pow tarza ją w  kó łko 
to  samo: n ic nie w iem y, nie 
mam y z tym  nic wspólnego. 
W ystępując jednak z tego ro 
dzaju zaprzeczeniami, nie znaj
du ją  on i ani jednego słowa, by 
potępić stosowanie bron i ba - 
kterio logicznej.

Kogóż chce wprowadzić w  
błąd w y traw ny  podżegacz w o
jenny Acheson? Gołosłownym i 
zaprzeczeniami ani Acheson ani 
T rum an nie zdołają zatrzeć śla
dów zbrodni soldateski am ery
kańskie j. Pchły, pa jąki, m u
chy i m ilia rd y  innych wypusz
czonych przez nich owadów, 
zarażonych bakte riam i dżumy, 
cholery, ty fusu plamistego i in 
nych chorób epidemicznych, nie 
spadły na udręczoną ziemię 
K ore i Ludowo _ Dem okratycz
nej i  Chin Północno -  Wschod
nich z Marsa ani z księżyca, 
lecz z samolotów zrobionych w  
USA, w  bombach, pociskach i 
pudełkach wyprodukow anych w 
fabrykach am erykańskich. Zo
stały one zrzucone przez lo tn i
ków am erykańskich z rozkazu 
gangstera w  mundurze general
skim  — R idgw ay’a. F akty  te 
są niezbite. Achesonom i T ru - 
manom nie uda się uk ryć  przed 
ty m i fak tam i, tym  bardziej, że 
in n i o fic ja ln i przedstawiciele — 
m nie js i dygnitarze, ale nie 
m nie js i zbrodniarze .— genera
łow ie  Looks, Creasy, Ballen 1 
in n i m im o w o li demaskują 
swych wysoko postawionych 
szefów, jaw n ie  chełpiąc się roz
m ia ram i przygotowań Stanów 
Zjednoczonych do w o jny  che
m icznej i taakterioloeicznei.

Listy do Prezydenta Bolesława Bieruta 
z okazji 60-iecia Jego urodzin

(1) Podajemy kole jny wykaz lis tów z ży
czeniami i  zobowiązaniami, napływającym i 
do Prezydenta Bolesława Bieruta z okazji 
60 rocznicy Jego urodzin.

L is ty  nadesłały: N iżańskie Zakłady Przem y
słu Maszynowego, Rejonowa Zbiorn ica Ja jczar- 
sko-D robiarska w  K utn ie , Państwowe Zakłady 
Pomocy Szkolnych w  Kartuzach, Koneckie Za
k łady Odlewnicze, p ie lęgn ia rk i pow. kaliskiego, 
stolarze BPP — Krasnystaw, Huta „O strow iec“ , 
Fabryka W yrobów  M etalow ych — O strów  W ie l
kopolski, Zagłady Przem ysłu Wełnianego w 
Ozorkowie, Związek Samopomocy Chłopskiej w  
Opatowie, Robotnicza Spółdzielnia Pracy K ra 
w ieck ie j „M ia ra “  w  Orzyszu, W arsztaty E le k tro 
techniczne PKP w  Olsztynie, Ekspozytura Pań
stwowych Centra l Leśnych w  Łodzi, Związek 
Samopomocy Chłopskiej w  Łasku, Huta „Ł a z i
ska“ , Zakłady O buwia Gumowego w  Łodzi, 
Szpital P ow ia tow y w  Łańcucie, Zakłady W y
twórcze Transfo rm atorów  w  Łodzi, Z ak ła 
dy Przem ysłu W ełnianego im. Świerczew
skiego w  Łodzi, ZPO im. W ięckowskiego 
w  Łodzi, Czułowskie Zakłady Papiernicze w  B ia
łym  Dunajcu, W ytw órn ia  K o n s tru kc ji Stalowych 
w  Chorzowie, PGR — K raśn ik , Gromada Dą
b ró w k i M ałborskie, E lektrotechniczne Zakłady 
Przemysłu w  Piastowie, Zakłady Koksochemicz
ne w Radlinie, Fabryka F ilców  Technicznych 
w  Tomaszowie, Nadleśnictwo Państwowe w  To
run iu , pracownicy Rejonu Lasów Państwowych 
w  T orun iu , Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 
Łukasińskiego w  Łodzi, BOR w  Oświęcimiu, 
Szkoła Ogólnokształcąca — Ziębice, PGR — Za- 
krzów , młodzież Szkoły M etalow ej —• Ziębice, 
H u ta  „Z aw ie rc ie “ , Zakłady M ate ria łów  Ognio
trw a łych  w  Ostrowcu, Myszkowskie Zakłady 
Papiernicze, Zakłady „B o ru ta “  w  Zgierzu, Ślą
skie Zakłady O buw ia w  Strzelcach Opolskich, 
Państwowe Technikum  M etalowe w  Rapczy- 
cach, Zakłady Przemysłu Organicznego „R o k i
ta “ , Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego w Zduń
skie j W oli, Państwowe Liceum  Pedagogiczne w 
L idzbarku  W arm ińskim , Państwowe Technikum  
Chem ii Spożywczej w  Inow rocław iu , E lb ląskie 
Zakłady Mięsne, Szkoła Podstawowa w  Duszni
kach Zdro ju , Zakłady Przem ysłu Azotowego w 
Chorzowie, Czarnogłowskie Zakłady Przemysłu 
Wapienniczego, Zakłady „Sanowag“ , Zakłady 
Porcelany w  Chorzowie, Nadodrzańskie Z akła
dy Przem ysłu Tłuszczowego w  Brzegu, Państwo
wa Szkoła Położnych w  B ia łym stoku, Zw. Zaw. 
Pracow ników  Służby Zdrow ia przy W oj. Stacji 
K rw iodaw stw a w, B ia łym stoku. Państwowy Za
k ład  H ig ieny w  B ia łym stoku, Spółdzielnia pro
dukcyjna — Buszkowo, „C en tro fa rm “ w  B ia 
łym stoku, Komenda M O w  Lipow cu, kopalnia 
węgla kamiennego „P ia s t-Z iem ow it“ , Zakłady 
Przem ysłu Dziewiarskiego w  Legnicy, Szkoła 
Ogólnokształcąca im. Staszica w  Lub lin ie , Pań
stwowa Centrala Drzewna w  L idzbarku, Huta, 
im . 1 M aja, Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. 
Obrońców Pokoju w  Głuchołazach, Port Gdy
nia, Harcerze przy 11-letn iej szkole w  Lu b lin ie  
Legn ick im , G arbarnia w  Leśnicy, Centrala W y
na jm u F ilm ów  w  Lub lin ie , Cegielnia L igota w 
G liw icach, Stocznia im . Kom uny Paryskie j w

Gdyni, G łubczyckie Zakłady Przem ysłu Dzie
w iarskiego, Rejon Przemysłu Leśnego w  Gło
gówku, Zakłady Przemysłu Wełnianego B ie lsko- 
B ia ła, Kaletańskie Zakłady Celulozowo-Papier
nicze, ZPW  im. M. Forna lsk ie j w  M iluszowicach, 
Zakłady A -5  w  Warszawie, FW P — Ośrodek 
K udow a-Z dró j, Kopaln ia  „Jow isz“  w W ajhow i- 
cach-Komórne, Państwowe Przedsiębiorstwo 
K raw ieck ie  we W rocław iu , Rolniczy Zespół Spół
dzielczy „Przyszłość“  w  W ięczynie, Gromada 
i gmina Wilcza, Budowa Kom binatu  Cementow
ni w  W ierzbicy, Gromada W ólka K row icka , 
W rocławskie Zakłady Gastronomiczne, Liga K o
b ie t W arszaw a-Śródm ieście, Zjednoczenie Bu
downictwa M iejskiego n r 7 Warszawa-Praga, 
Państwowe Zakłady G raficzne we W rocław iu , 
Ekspozytura Rejonowa Żeglugi na Odrze we 
W rocław iu, K o lo  ZM P w W olnym , gm. Lubań, 
Zakłady W ytwórcze Przyrządów Pom iarowych 
w  Warszawie, Związek Samopomocy Chłopskiej 
w  Pszczynie, T artak n r 17 w  Pyzdrach, Załoga 
Nadleśnictwa Państwowego w  M iradzu, Załoga 
C ukrow n i „N ow y S taw“ , PZUW  w  M ińsku  M a
zowieckim , Pracownicy K o le i W ąskotorowej w  
M ław ie , Fabryka Narzędzi C h irurg iczno-D enty- 
stycznycb w  M ilanów ku , Fabryka Narzędzi w  
Jeleniej Górze, Kopaln ia  im . Józefa W ieczorka 
w  Janowicach, W arsztaty Mechaniczne kopaln i 
„W ieczorek“  — Szopienice-Janów, D yrekcja  i  
Rada Zakładowa Lasów Państwowych w  Jaro
cinie, Pracownicy Spółdzielni Budow lanej „P ra 
ca“  w  Jeleniej Górze, Związek Zawodowy Pra
cow ników  Służby Zdrow ia w  E łku, Gromada 
Helenowo, Szkoła Podstawowa w  Drobin ie, Ra
da Pedagogiczna Szkoły Ogólnokształcącej w  
Drobin ie, K o ło  Sportowe w  Dębnie, Kopa ln ia  
„Czerwona Gwiazda“  w  Czeladzi, Drużyna ha r
cerska im. Ludw ika  W aryńskiego w  Chełmsku 
Śląskim, Związek Zawodowy Prac. Leśnych i  
Przem. Drzewnego w  Tucznie, pow. Walcz, Za
k ła dy  Drogowe w  Kozach ko ło  Bielska, Szkoła 
Podstawowa w  Bobrownikach, pow. Z ielona Gó
ra, Zw.- Zaw. Prac. Poczt i  T e lekom unikacji w  
Koluszkach, T a rtak  w  Stepnicy, woj. szczeciń
skie, Zakłady Energetyczne w  Zgierzu, Apteka 
Społeczna n r 16 w  B ie lsku Podlaskim , Pracow
n icy Spóldz. ZSCh w  Babimożcie, Łódzkie Z ak ła
dy Przemysłu Wełnianego, Łódzka W ytw órn ia  
Papierosów, ZPB im. R ew oluc ji 1905 r. w  Ło
dzi, Pow ia towy Ośrodek Zdrow ia w  Łodzi, Fa
bryka Samochodów Osobowych na Żeraniu, 
Św ietlica ZM P w  Gołuszowicach. Spółdzielnia 
P rodukcyjna w Jasiennicy, Gromada Jeleń, K o 
paln ia węgla w  Janowie, Zabrskie Zjednocze
nie Przemyślu Węglowego w  Miechowicach, 
Zgierskie Zakłady Przemyślu Wełnianego im. J. 
Dąbrowskiego, Zgierskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego, Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w  "Zgierzu, Zakłady Przemysłu 
Wełnianego w  Zawidowie, gromada Żychcice, 
Zjednoczenie Robót W iertn iczych i Fundamen
towych oddział w  Zielonej Górze, ZPW  im. 
G w ard ii Ludow ej w  Łodzi, Zakłady Naprawcze 
Taboru K o le j. „O stróda“ , Gm inna Spółdzielnia 
ZSCh w  Olszanicy, B iu ro  P ro jektów  i S tud iów  
Przemysłu Chemicznego w  Zgierzu, Szpita l Pań
stwowy w Choroszczy, Centrala Rolnicza Pasz 
Treściwych, ZSCh w  Charsznicy.

H A N D L A R Z E  N IE W O L N IK Ó W
Emisariusze barona Andersa, 

panów Zaleskich, Kom orow 
skich, Raczkiewiczów i całej e- 
m ig racyjne j „g ó ry “  sprzedaw
czyków, p rzystąp ili do te j akc ji 
niem al od pierwszej chw ili. Po
lacy w yw iezien i przez h itle ro w 
ców do Niemiec, jeńcy wojenni 
i zdem obilizowani żołnierze na 
terenie T rizon ii s ta li się przed
m iotem  wytężonej , oszczer
czej propagandy przeciw Pol
sce Ludowej. Przy pełnym  
poparciu w ładz amerykańskich 
odszczepieńcy z Londynu ro b ili 
wszystko, by nie dopuścić do ich 
powrotu do k ra ju .

N iektórzy otumanieni, strasze
ni i terroryzow ani, poszli na lep 
w rog ie j propagandy i uw ie rzy li 
w  obietnice łatwego życia i sze
rokich możliwości, ja k ie  czekają 
ich po wyjeździe za Ocean.

W  „o fic ja ln y m “ języku lon
dyńskich zdrajców nazywało się 
to „zabezpieczaniem kadr naro
dowych“ , które  mogą się jeszcze 
przydać w  p rzysz łe j,, przygoto
w yw ane j przez USA wojnie, ja 
ko am erykańskie mięso arm at
nie, użyte przeciw  w łasnej o j
czyźnie.

N ieofic ja ln ie , panowie z sana-

Najwyższy czas okiełznać roz
wydrzonych handlarzy śmierci. 
Należy niezwłocznie położyć 
kres m ordowaniu ludności K o 
re i 1 Chin przez gangsterów 
am erykańskich.

Narody św iata! Do was na
leży decydujące słowo, od was 
zależą losy ludzkości. Granice 
państw nie są oddzielone m u- 
rem  nie do przebycia. Śm ier
cionośne bakcyle, rozrzucane 
dzisiaj nad Koreą i  Chinami, 
ju tro  mogą znaleźć się w  gę
sto zaludnionych Ind iach, w 
kra jach Bliskiego Wschodu, w  
Europie. Czy chcecie, aby dżu
ma i cholera nawiedziła wasz 
dom, zabiła wasze dzieci, wszy
stko, co macie najdroższego? 
Jeśli nie chcecie, to powstrzy
m ajcie rękę morderców!

M a tk i am erykańskie, wszyscy 
uczciw i ludzie A m eryk i! Jeśli 
n ie  chcecie, by wasi synowie 
g inę li w  K ore i z rąk  zbrodnia
rzy — waszych własnych roda
ków, je ś li nie chcecie, aby z 
w iny  tych zbrodniarzy szerzy
ły  się na świecie epidemie dżu
my, cholery i innych chorób 
epidemicznych, je ś li nie chcecie, 
aby waszych synów — am ery
kańskich lo tn ikó w  wojskowych 
— narody sądziły jako zbro
dniarzy, jako w inow ajców  w o j
ny bakterio log icznej ok ie łzna j
cie zbrodniarzy siedzących w 
Pentagonie i w  B ia łym  Domu!

Obrońcy pokoju na całym  
świecie swą wspólną akcją 
przeszkodzili użyciu bron i ato
m owej, w zbudzili w  sercach se
tek m ilionów  ludzi dobrej w o
li  gorące pragnienie doprowa
dzenia do zawarcia Paktu Po
koju. Ruch obrońców pokoju, 
k tó ry  swą aktyw ną w a lką  po
maga narodom ująć sprawę o- 
brony pokoju w  swe ręce i 
bronić je j do końca, jest potęż
ną niezwyciężoną siłą.

W spólny fro n t narodów może 
i pow inien położyć kres po
tw o rn e j zbrodni bandytów a- 
m erykańskich, wyw alczyć na
tychm iastowe Zaprzestanie sto
sowania środków masowej za
głady ludzi, po wieczne czasy 
napiętnować nazwiska am ery
kańskich insp ira to rów  i orga
n izatorów  w o jny  bakte rio lo 
gicznej.

cy jne j „d w ó jk i“  . i z „rządu“  e- 
m igracyjnego zaw iera li um owy 
z am erykańskim i, kanadyjsk im i, 
czy b ra zy lijsk im i firm am i, na 
dostawę tan ie j s iły  roboczej i 
sprzedawali bez skrupułów  o tu 
m anionych „d ip isów “  (osoby 
przesiedlone).

„O pieka“  nad zwerbowanym i,
zaczynała się i kończyła w  
Niemczech zachodnich. „T o 
w a r“  pozostawiony własnemu 
losowi, z b ile tem  na podróż za 
Ocean, dow iadyw ał się o istocie 
(ej całej transakcji dopiero po 
przybyciu na miejsce.

Tysiące polskich em igrantów 
oszukanych w  ten sposób przez 
zdrajców z Londynu, zna jdują 
się w  tragicznych warunkach w 
USA, Kanadzie i innych krajach 
kontynentu amerykańskiego.

Ostatnio coraz częściej nap ły
w a ją  wiadomości o pogarszają
cej się sytuacji em igrantów w 
tych krajach. Większość od sze
regu miesięcy błaga bezskutecz
nie o jakąko lw iek  pracę i dosło
wn ie przym iera głodem. N ie licz
ni „szczęśliwcy“ , n ie jednokro t
nie oddzieleni od rodzin, ha ru 
ją w  okropnych warunkach, za 
wynagrodzenie, k tóre nie zabez
piecza nawet m in im um  egzy
stencji, na p lantacjach i fa r 
mach w  Kanadzie, A rgentyn ie  
i  B razy lii.

N iedawno w  M ontrea lu  w  K a 
nadzie 300 bezrobotnych em i
grantów  Polaków, umieszczo
nych w  nędznych barakach, 
rozpoczęło s tra jk  głodowy. 
Sprawcy ich nieszczęścia podnie
śli natychm iast w  em igracyjne j 
prasie kampanię przeciwko u- 
czestnikom stra jku . Reakcyjny 
dziennik „G łos P o lsk i“  napisał 
dosłownie:

„S t ra jk  jest niepotrzebny. W 
zimie nie można tu ta j  dostać 
pracy. Tak jest tu ta j  rokrocz
nie".

Próbując „złagodzić“  w ym o
wę tego cynicznego głosu zawo
dowych ła m is tra jkó w  1 zaja
dłych wrogów ludzi pracy autor 
„pociesza“  przym ierających gło
dem: „Każdy z was napracuje 
się w  Kanadzie dosyć... Trzeba 
więc zawsze odpocząć w  czasie 
bezrobocia i  nabrać sił, by w 
porze letn ie j móc dobrze praco
wać“ .

Odpoczywajcie, to znaczy 
um iera jc ie  z głodu, a jeś li prze
żyjecie — to może w  lecie ręce 
robocze będą potrzebne. W te
dy — dostaniecie jakieś ochła
py —- odpowiadają oszukanym 
em igracyjń i zdrajcy. Zresztą 
zupełnie tak, ja k  to ro b ili w  
Polsce sanacyjnej, k iedy bezro
botnym  w  k ra ju  doradzano em i
grację, lu b  wysyłano przeciw 
n im  po licy jne  stupajk i.

O fia rą  rosnącego bezrobocia, 
padają przede wszystkim  em i
granci.

Wychodząca we F ranc ji „Ga
zeta Polska“ , zamieściła 6 bm. 
wiadomość z New Y orku, po
daną przez reakcyjny „Dzien
n ik  P o lsk i“ :

„Została tu ta j otwarta kuch
nia na przedmieściu Hamtramc k, 
celem dożywienia bezrobotnych 
robotników zakładów samocho
dowych. Z kuchni te j korzysta
ją polscy robotnicy, którzy spe
cjalnie licznie zostali zwolnieni 
z pracy“ .

Polscy faszyści z em igracyj
nego bagna in teresują się losem 
swoich o fia r ty lk o  pod jednym  
względem: jako ewentualnym  
mięsem arm atn im . W  centrach 
polskich prowadzą więc silną 
propagandę za w erbunkiem  do 
a rm ii am erykańskie j w  Korei.

„D z ienn ik  dla wszystkich“ , 
wychodzący w  B u ffa llo , zamie
ścił 6 grudn ia ub. r. notatkę pod 
ty tu łem  „W ysiedleńcy przele
wają krew  dla nowej ojczyzny". 
W notatce te j czytam y: „P rzy 
by ły  przed dwoma la ty do Sout
hampton Jan Szaflarski, został 
powołany do służby wojskowej 
w  marcu ub. roku. Od pewnego 
czasu jego znajomi i  koledzy o~ 
t rzym yw a l i  lis ty z Korei. Ostat
nio nadeszła smutna w iado
mość, że jest ciężko ranny  i  zo
stał odtransportowany do szpi
tala w  Japonii. Inny  by ły  w y 
siedleniec z Riverhead poległ na 
polu b i tw y “ .

W zakończeniu autor no ta tk i
bez zająknienia pisze:

„Losy tych ludzi nie są do 
pozazdroszczenia, wszak po ty 
lu latdch niewoli i  tułaczego ży
cia, niektórzy z nich niedługo 
cieszyli się wolnością(l) życia na 
nowym kontynencie".

O te j „w o lności“ um ierania 
z głodu autor przezornie nie 
wspomina.

Jak wygląda ta „wolność" x 
b liska, świadczy na jlep ie j za
mieszczona w  „D zienn iku Pol
sk im “  no ta tka : „ około 700 u- 
chodźców w  samym Hamtramck  
dosłownie głoduje. Tak, łatwo  
sprawdzić. Głoduje. ...W kra ju  
rozdającym m il ia rdy  dolarów za 
granicą, żyje w  małym  mieście 
700 osób, które  nie mają na ka
wałek chleba“ .

Tragiczne w arunk i, w  jakich 
żyją Polacy na em igracji, nie 
dadza się ukryć  i  “nawet pisma 
odszczepieńców, k tó rzy  żyją w 
luksusie z do larów pobieranych 
za szczucie przeciw  Polsce, zmu
szone są od czasu do czasu w y 
rażać „ubolew anie“  nad losem 
swoich ofia r. Słowa okru tne j 
praw dy o nędzy i  poniewierce 
tysięcy em igrantów docierają do 
op in ii publicznej, pokazując raz 
jeszcze haniebną rolę em igra
cyjnych zdrajców — handlarzy 
żywym  towarem.

(Z. O.)

W dniu 21 m arca br. zm arł naglf? w w ieku la l 42 funkcjonariusz  
Kom endy G łów nej M il ic ji O byw attilskiej

ppor. PAW  F Ł  U l  B I C Z
W zm arłym  trac im y ofiarnego współpracownika 1 zasłużonego 

towarzysza w a lk i o Polskę Socjalistyczną.
Cześó Jego P am ie fi!

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia I4 . I I I .  br. o godz. 
u -te j na Cm entarzu W ojskow ym  na Powązkach.

P r a c o w n i c y  
K o m e n d y  G ł ó w n e j  

M ilic ji O byw ate lskie j

I>nla 21 m arca zm arł

Io w . PAW  F Ł  L U B I C Z
f * pseudonim Paw eł Bezrękl

b. członek K Z M P , K P P , członek p z p k , b. Wlezień sanacji.
W zm arłym  pa rlla  trac i wiernego 1 oddanego bo jow nika o P olike

Socjalistyczną.
G ru p a  to w a rzyszy
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List do redakcji

Fal szerstwo
W związku z mordem ka ty ń 

skim , pragnę się podzielić z Sza
nowną Redakcją faktem  ja k i 
m ia ł miejsce w czasie okupacji
n iem ieckie j

Znalazłem  sle m ianowicie na 
liśc ie  zamordowanych oficerów' 
w  K a tyn iu . L ista  ta ogłaszana 
by ła  w prasie gadzinowej a 
m ianow ic ie  w „N ow ym  K u rie 
rze W arszawskim “ . Ze notatka 
dotyczyła m ojej osoby nie u le 
gało na jm niejszej wątpliwości. 
Poza im ieniem  i nazwiskiem 
zgadzała sie co najważniejsze 
-— data urodzenia (1900).

Gazete zachowałem jako cu
riosum. lecz niestety zaginęła w  
czasie powstania warszawskie
go. A  oto garść szczegółów rzu 
cających pewne św iatło  na ca
łą sprawę.

Dnia 24 sierpnia 1939 roku 
powołany zostałem do 31 pp. 
do Sieradza. Pełniłem  tam 
fu n k c ję  d-cy p lutonu zw ia
dowczego w randze porucz
n ika , W dniu 8. IX . w sku
tek  zm ylenia drogi oddzieli! się 
ta b o r pu łkow y k ie ru jąc  się na 
Łódź, podczas gdy pu łk  udał się 
przez A leksandrów  Łódzki w  
k ie ru n ku  na Łowicz. W taborze 
na wozie oficerskim  znajdowa
ła się m oja waliza, a w  nie j 
książeczka wojskowa, k tó ra  póź

nie j posłużyła do zgłoszenia > 
mnie na liście zamordowanych 
w  K atyn iu .

Z poważaniem 
(— ) ST. P IN lN S K I 

Warszawa, A l. W ilanowska 181

*
L is t ob. Pinińskiego jest do

da tkow ym  dowodem cynizmu  
morderców hit lerowskich, k tó
rzy jednej ze swoich katyńskich  
ofiar we tknęl i do kieszeni zna
lezione przypadkowo w 19.19 
roku dokumenty. Ta oszukań
cza operacja, dokonana przez

i siepaczy Hitlerourskich na zw ło 
kach swojej of ia ry, odsłania k u 
lisy skrzętnych przygotowań  
jak ie  poprzedziły potworną p ro 
wokację katyńską, podjętą dziś 
przez godnych następców Goeb
belsa z amerykańskiego kon
gresu.

Na zdjęciu poniżej reprodukuje  
my wycinek ze szmatławca w y 
dawanego przez h it lerowców w  
Warszawie. Na ogłaszanych 
przez szmatławiec listach Pola
ków zamordowanych w  Katyn iu  
widnieje również nazwisko... ob. 
Stanisława Pinińskiego. * i

Kartę n t - u h ,, *  k u m «j w * .
etilka, te  ś. p. W r. jie-st synem Aft^n-a. 
urodź. l i ) . 5 1896 r., da le j dow ou nsotti. 
sty. bst p  M-ny w K o / e>ku z 3.4. ¡940 r.. 
o d /ra k y  p trko w «  i telegram.

02761 BKYK S TA N IS ŁA W , iept.. uf 
8. 5. 1880 r-  '"W K o ło d /io jó w ce . pr/ed 
w ojna /& m  T o ru ń , ul v .v. Ducha 19 
Z na le / ono: k t .  osv.cz. PKO, k a r tk i z 
leg. o fjc  MS W ojsk.

02762 RFJNHARZ POLP. ppor. Zna 
lcz iono : /aśw iadczente u-oj^k. /R oszen ia  
sie na puokc'e /b o rn ym , pisemny p rzy 
d z ia ł K o m iiid y  m. W arszaw y z dn 
7 .IX . 1939 r , i Ikaftikę pecetową.

02763. N ierozpoznany w o rk o w y . 
'Z n a ’C7 ono: ks st s ł, of.e lis t. legit. 
urz. państw.', fo to g ra f e i ¿w. « a ,  w Ko7 o .sku.

02764. W IF.RZEISKI STAN ISŁAW , 
por. Z należ ono: leg itym ac je  Rodziny Ko
le jow e j w K rakow ie z k t 6 ' f j  w yn ika . 7.e 
sp W . był pracow iu fc ien  Z akt. L :czn. 
W ychów awcz. Rodźmy Kc/e rnvej A Rab 
ce. om? zn.szc/ e fo tog ra fie .

02765. Nierozpoznany w o jskow y.

02780- SAUCZBK HENRYK PLO. 
P IA N , ppor. Z na lc .z iffło : ke>. st. sf. ofic., 
dow . osob.. list i k a rtk i pocztowe 

02781 Nierozpoznana osoba w ubr. 
cynkłnym .

J2783.' P IN I n S K IS T A N IS Ł A W .w oJtólN  
urodź. 1900 r. Zna lezio fio : dowód oso. I 
b isty. leg it. urzędnika państiw., 1«st. ró . j 
żaniec. m edalik i św. szczap, w K ozie l
ski/.

u-'-S4. Nierozpoznana osoba w ubra 
n u  Cyw !ir>«m. Znaleziono: 2 lis ty  nada. 
ne w obozie Jeńców w  Niemczech, kto . 
regó no.dawcą le *t: FR. KO ZŁ.. Nr 1751 
S i  A l.A r, | |  C I X / l i  —  GFRM ANi A.

02785 NYerozpozmany fcapHan. Zna.
leziono: k a rtk i z zapiskam i.

02786. ,\'e-o?.pozoAnv porucznik.
02787. N IEM IEC  M IC H AŁ, por. Zna. 

le ziotvo tU t,
02728. GASKA ALEKSANDER, ey-

w-Gny. Ziia?e/i.ono: w izytów kę, kopertę 
i  lis tu  i fo tog ra fie .

02789 N ie ro /póznany kapitan.

Brygada Grzegorka wykonała 
zobowiązani«

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")
W  b ia łe j^  h a li kad łubow ej 

«toczni ryback ie j jazgoczą pneu
m atyczne w ie rta rk i. Na dług im , 
pachnącym naparowanym  dre
wnem  kadłubie B-12 oklepko- 
wanie ju ż  skończone. Jeszcze 
ty lk o  Franek W ybiera ła  n a j
m łodszy z brygady, k tó ry  jako 
pierwszy zgłosi! się na naukę 
do dzia łu szkutniczego, dokrę
ca jakieś śruby we wnętrzu ka 
dłuba. Jeszcze Naczyk i  S k ir łło  
zakryw a ją  d rew n ianym i kołecz
ka m i ostatnie o tw ory w  po k ry 
ciu  ku tra .

Rumiana tw arz  brygadzisty 
kad łubow n i Stefana Grzegorka 
prom ien ie je  uśmiechem.

— Ładny kaw ałek roboty od
w a liliś m y  no nie? — pyta usi
łu ją c  przekrzyczeć dokuczliwy 
jazgot w iertarek. — M ie liśm y 
zaplanowany czas przy oklepko- 
Waniu k u tra  na 3200 roboczogo- 
dzin, a zużyliśm y na to 2000 ro- 
boczogodzin. U krad ło  się kalen
darzow i dobry kawałek czasu 
prawda? Ale nie przyszło to sa
mo z siebie, wykończyliśm y ro 
botę wcześniej, bo chcieliśm y w 
ten sposób uczcić 60-lecie u ro
dzin naszego Prezydenta.

Za chw ilę  w  biurze kad łu 
bowni, oddzielonym ścianą od ha

Janina Kobus

l i  p rodukcy jne j rozmowa toczy 
się ła tw ie j. Stefan Grzegorek 
tłum aczy dlaczego jego brygada 
podjęła zobowiązanie. Na za
smolonych, węźlastych palcach, 
odchylanych ko le jno znaczą się 
przyczyny, k tóre sk łon iły  b ry 
gadę Grzegorka do przyspiesze
nia pracy.

— Jedno — m ów i — że Pre
zydent jest przecież gospoda
rzem naszego k ra ju . W ięc serce 
gospodarza n a jła tw ie j ucieszyć 
tym , że jego gospodarstwo roz
rasta się i ulepsza. A  dwa — to 
znów am bicja, nie ty lk o  naszej 
brygady, ale całej stoczni am
b ic ją  jest w ykonyw anie  planów 
na czas. Bo je ś li wszystkie fa 
b ry k i w Polsce będą w ykony
wać swe p lany na czas, to lu 
dziom będzie lepie j żyć. A  znów 
trzy  — to chyba jasne, że jak 
ku te r pójdzie wcześniej na mo
rze to i  na ryn ku  przybędzie 
ryb.

T rzy rozstawione palce Grze
gorka sterczą ja k  drogowskazy, 
mające wskazać słuchaczowi 
przyczyny dzisiejszego sukcesu. 
A  brygadzista m ów i dalej.

— Czytamy regularn ie  prasę, 
co dzień dow iadu jem y się o po
dejm owaniu zobowiązań ' przez 
różne zakłady pracy. Więc czy 
m y m ie liśm y być gorsi? Bo mó
w iliśm y  m iędzy sobą — chyba 
też po tra fim y  coś zrobić? A  b ry 
gadę mam dobrą, ambitną. P ra
cują w n ie j: Prejs, S k ir łło , Ra- 
sielewski, Hering, Naczyk, La ik , 
M arc in iak  i młodzieżowiec W y
bierała. N aradziliśm y się co i 
ja k  i uchw a liliśm y, że skrócim y 
czas oklepkowania ku tra  o 1000 
godzin. Robota była dobrze roz
planowana, m ateria ł przygoto
wany, ko lek tyw nym  w ys iłk iem  
osiągaliśmy codzienni.e 170 p ro
cent norm y — i okazało się, że 
zaoszczędziliśmy nie 1000, a 1200 
godzin.

Za chw ilę  odwołany Grzego
rek znów jest w  kad łubow ni i 
na lilio w y m  papierze z planem 
coś uważnie oznacza. Franek 
W ybierała w poplam ionym  m i
nią kombinezonie zw inn ie w y 
skakuje z wnętrza kadłuba i 
przesuwając zawadiacko czapkę 
m ów i:

— Koniec. Dobra była  robota.
Myślę, że Prezydent będzie z 
n ie j zadowolony.

Zakończenie konferencji przedstawicieli szkolnictwa 
wyższego i średniego

(f) W W arszawie zakończyła 
obrady konferencja przedsta
w ic ie li szkolnictwa wyższego i 
średniego.

W w yn iku  obrad profesoro
w ie  wyższych uczelni i w y k ła 
dowcy szkół średnich opraco
w a li wspólnie liczne wnioski 
zm ierzające do ulepszenia p ro
cesu nauczania w szkołach

średnich. W nioski te dotyczą 
m. in. udoskonalenia progra
mów, podręczników i metod 
nauczania, rozszerzenia syste
mu doskonalenia kadr pedago
gicznych i praw id łowego ich 
rozstaw ienia w oparciu o przy
kład i w ie lo le tn ie  doświadcze
nie średniego i wyższego szkol
n ictwa Zw iązku Radzieckiego 

Podsumowując w yn ik i obrad

M in is te r O św iaty W ito ld  Jaro
siński s tw ie rdz ił, że konferen
cja zapoczątkowała ściślejszą 
współpracę szkolnictwa w yż
szego i średniego przez wska
zanie wspólnego k ie runku  pra
cy profesorów szkół wyższych i 
nauczycieli szkól średnich oraz 
władz zwierzchnich szkolnictwa 
wyższego i średniego.

K ie d y  b iu ro k ra c ja  ze spraw ozdaw czością
w  parze chodzi

Rozmowa podchwycona w 
wydzia le  zatrudnienia i  płacy 
fa b ry k i im. Świerczewskiego:

Robotnicy oddziału X  zw ra
cają się do urzędnika z rek la 
macją, dotyczącą poszczególnych 
pozycji w „pasku“  w yp łaty. 
U rzędnik zaś patrząc na sporą 
gromadę interesantów — w zdy
cha. Jak tu  dać sobie radę? 
Znów  przyszedł nowy wzór 
ew idencyjny. Jedno, z dwojga, 
aibo sprawozdawczość — albo 
czas na rozm owy z ludźm i.

Rzecz jasna, nie tak  kszta ł
tu ją  się k ry te r ia  wyboru. Ro
bo tn ik  ma pełne prawo k o n tro 
low an ia w p ływ u  sw o je j pracy 
na wysokość jego zarobku. 
Sprawozdawczość zaś jest nie
zbędna gospodarce socjalistycz
ne j; choćby w łaśnie ta dziedzi
na sprawozdawczości, k tóra 
wiąże się z działem zatrudn ie
nia  i  zezwala adm in is trac ji prze
m ysłowe], w tym  w ypadku 
Centralnem u Zarządow i Prze
m ysłu O brabiarek i Narzędzi 
analizować m. in. stosunek za
trudn ien ia  do wzrostu produk
c ji. A  w rezultacie analizy l i 
kw idow ać np. przerosty adm i
n istracyjne, czy uzupełniać ze
spół zakładu nową kadrą fa 
chowców.

A więc z całą pewnością p ro 
wadzenie w ierne j, bieżącej ew i
dencji jest potrzebne, co więcej 
— konieczne. Natom iast nie ko 
nieczne, fałszywe i szkodliwe 
jest przeciążanie terenu (w tym  
w ypadku f - k i . im. Świerczew
skiego) dublowaną, - nadm iernie 
rozbudowaną lub zgoła niepo
trzebną sprawozdawczością. Nie 
dobrze kiedy sprawozdawczość 
z b iu rokrac ją  w parze chodzi.

Fakt ten w łaśnie zaistn ia ł 
w C entra lnym  Zarządzie Prze
m ysłu O brabiarek i Narzędzi.

Kto marnotrawi czas?
Nie trzeba daleko szukać.
O kó ln ik  CZPOiN n r 221/50 

dotyczy spisu zm arnotraw ione
go czasu przez pracow ników  
um ysłowych Do okó ln ika do łą
czono wzór R ubryk jest 22 N ie
które może w artoby wym ienić, 
np pytanie dotyczące czasu zu
żytego na opracowanie zagad
nienia zbędnego Lub ogólną 
ilość godzin norm alnych, p ła t
nych nadliczbowych i n iep ła t
nych, zużytych na pierwsze 
opracowanie zbędnego zagadnie
nia. Potem znowu ilość pracow 

n ików  według zaszeregowania i

U. S k niska

grup zajętych przy pierwszym, 
drug im , trzecim  (kolejno) opra
cowaniu zagadnienia zbędne
go itd., itd.

Sprawozdanie zgodnie z pole
ceniem wysyłane jest co miesiąc 
na adres Centra li. W m aterii 
zaś m arnotraw stw a zarówno dy
rektor, ja k  i  pracownicy adm i
n is tra c ji sk łonn i są uważać, że 
w ype łn ian ie  zleceń okó ln ika n r 
221/50 jest dowodem m arno tra 
w ienia czasu... Centralnego Za
rządu Przem ysłu O brabiarek i 
Narzędzi. Dowodem nie je dy 
nym.

Spróbujmy oszczędzać czas
Fabryka Świerczewskiego w y

pełn ia dla potrzeb Głównego 
Urzędu Statystycznego 16 wzo
rów  sprawozdawczych i dodat
kowo około 90 wzorów w ym a
ganych przez CZPOiN oraz Cen
tra lę  Handlową. W rezultacie 
nadm iernych wymagań, zakład 
nie zdążył wypełn ić 30 arkuszy 
sprawozdawczych za miesiąc lu 
ty  br.

W niewysłanych ewidencjach 
znajdziem y między innym i spra
wozdanie, dotyczące zużycia pa
pieru dla celów adm in is tracy j
nych. Pozycję tę mógłby Cen
tra ln y  Zarząd znaleźć bez t ru 
du w sprawozdaniu ogólnym, 
dotyczącym zużycia m ateria łów  
Przy tym , ja k  wiadomo, zagad
nienie zużycia papieru norm o
wane jest funduszam i przezna
czonymi na ten cel, k tórych w y 
datkowanie podlega kon tro li 
bankowej.

N iem niej jednak, ja k  widać, 
ła tw ie j jest obciążać fabrykę 
dodatkową czynnością sprawo
zdawczą, aniżeli zajrzeć do 
zbiorczej s ta tys tyk i — zna jdu
jącej się często niedaleko... na 
przyk ład w jednym  z działów 
Centralnego Zarządu.

P rzykładów  chaosu, is tn ie ją 
cego w te j dziedzinie można 
przytoczyć więcej, Np. wzór 
„Z -8 " — sprawozdanie dia
GUS-u z wykonania norm  pracy 
różni się od sprawozdania z 
analizy wykonania norm (dla 
wydzia łu  płac i zatrudnienia 
Centralnego Zarządu) jedną czy 
dw iema rubrykam i.

Dla odm iany w ydzia ł trans
portowy tegoż Zarządu wym a
ga oddzielnego sprawozdania z 
„transp o rtu  obcego“  1 z „rodza ju

przewozów“ , W drugim  wzorze 
zaw arty jest i transport obcy 
W tym  wypadku nie trzeba by 
nawet fatygować się do drug ie
go pokoju.

P rzykładów  dublażu znajdzie
my zresztą w ięcej:

Sprawozdanie H - 52 -  W ze 
sprzedaży wyrobów gotowych 
(ok. 20 stron dużego form atu) 
przesyłane do GUS-u dublu je  
się wyraźnie ze sprawozdaniem 
ruchu wyrobów  gotowych (zno
wu różnica jedyn ie w  nazwach 
poszczególnych pozycji) sporzą
dzanym dla działu CZPOiN.

T y le  o dublowaniu.
Nie poruszamy tym  razem 

szerzej zagadnienia korzystania 
ze sprawozdawczości. Zapewne
i w tym  względzie pozostałoby 
w iele pola dla uwag k ry ty c z 
nych. Choćby przykład rozbudo
wanej ankie ty  o SPP, przesyła
nej do Centralnego Zarządu, 
N iektóre je j ru b ryk i, np. n ie
zm iennie od dwóch la t negatyw
na odpowiedź na pytanie „czy 
is tn ie je  św ie tlica“  i  taka sama 
odpowiedź w rubryce „czy i ja 
k ie  by ły  przeprowadzane poga
danki z absolwentam i“ — zasłu
g iw a łyby na zainteresowanie, 
wgląd czy nawet w izytac ję  od
powiedniego w ydzia łu  C entra l
nego Zarządu. Może wtedy 
adm in is trac ja  zakładu otrzym a
łaby praktyczną lekcję soc ja li
stycznej sprawozdawczości, k tó 
ra nie kończy a zaczyna się od 
ew idencji. N iestety, n ik t  ani 
razu nie zainteresował się tre 
ścią sprawozdania.

Rzecz jasna, nieum iejętność 
korzystania z ew idencji nie po
pu la ryzu je  w zakładzie zagad
nienia s ta tys tyk i i ew idencji.

W dodatku w zakładzie brak 
wzorów i form ularzy. W dodat
ku fab ryka Świerczewskiego 
do dziś dnia nie otrzym ała 
in s tru k c ji dotyczącej spraw o
zdawczości na rok 1952. Są to w 
sumie chyba wystarczające 
względy, by C entra lny Zarząd 
przeprowadzi! w dziedzinie tej 
sumienną analizę. By usuwając 
błędy, wielotorowość, lik w id u ją c  
be7.myślne wym agania — zw ięk
szył ścisłość, prawdziwość, wagę 
i aktualność sprawozdawczości, 
k tó ra  stanow i podstawę plano
wania i ko n tro li w gospodarce 
socjalistycznej.

Sprawa dotyczy byna jm nie j 
nie ty lko  te j jednej fa b ryk i i nie 
ty lko  tego jednego Centralnego 
Zarzadu.

Tym  większej jest wagi.

Nad projektem Konstytucji

Czytelnicy piszą do redakcji...
P rzypom nijm y datę: 24 stycz

nia br. rozpoczęła się ogólno
narodowa dyskusja nad p ro je k
tem K o n s ty tu c ji Polskie j Rze
czypospolitej Ludowej. A  te
raz niedaleko już  do końca 
marca. I  oto w idz im y, że nie 
ty lk o  nie słabnie, ale jeszcze 
się wzmaga ten potężny odzew 
mas, w yw o łany ogłoszeniem 
p ro jek tu  K on s ty tu c ji — jesz
cze rośnie głębokie uczuciowe 
napięcie, z ja k im  na jbardzie j 
p raw dziw y, na jbardzie j w y 
m ow ny głos m ilionów  doko
nywa w ielkiego, ogólnonaro
dowego rachunku dawnych 
krzyw d  i dzisiejszych praw. 
podkreślając przez to tym  moc
n ie j zadania i obow iązki każ
dego obywatela wobec jego 
własnego ludowego państwa. Co 
więcej, przynosząc na jp ie rw  
w ypow iedzi ludzi bardzie j obe
znanych z piórem i naw ykłych 
do. publicznego wypow iada
nia się — dyskusja dopiero po 
up ływ ie  czasu mogła dotrzeć, 
ja k  się to obecnie stało, do 
najcichszych miasteczek i n a j
bardzie j odległych wsi, ogar
nąć i  zachęcić do zabrania g ło
su nawet tych, k tórzy  się do
tychczas w ahali, bo „n ie  um ie
ją  pisać“ , bo „ in n i już  po
w iedzie li le p ie j“ , bo „przecież 
wszyscy w iem y, ja k  narodow i 
było  źle za sanacji, a co nam 
dała władza ludowa i co nam 
gw arantu je  Konstytucja, więc 
po co jeszcze o tym  m ów ić“ ,..

Lecz w iemy, że trzeba mó
wić, i wszyscy rozum iem y, że 
trzeba wyciągać wn ioski z roz
ważanych faktów . A te wnios
k i nasuwają się same, masy 
pracujące um ieją je wiązać z 
ehw iią dziejową, z żyw otnym i 
sprawami, poruszającym i na 
ród. Oto przykład: od dnia 
3 marca ruszyła fala zobowią
zań, podejmowanych przez 
robotników , chłopów, in te ligen
cję twórczą dla uczczenia 60- 
iecia urodzin towarzysza Bo
lesława Bieruta, z którego 
„niezm ordowaną pracą dla do
bra polskiego ludu pracujące
go wiążą się wszystkie w ie l
kie zdobycze i osiągnięcia, za
pisane w pro jekcie K on sty tu c ji 
naszej Ludow ej Rzeczypospoli
te j“  (z lis tu  załogi Pafawagu do 
tow. B ieruta).

*
A  teraz s ięgn ijm y znowu do 

zbioru lis tów , k tóre gromadzą 
się w redakcji, czy ta jm y lis ty  
iudzi, św iadomych zarówno 
swych praw  ja k  i obow iązków 
wobec ojczyzny. Składają się 
one — ja k  zawsze — na obraz, 
z którego, wyczytać możemy 
przeszłość, teraźniejszość- i 
przyszłość naszego narodu.

*
Helena Stegard z powiatu 

Chojnice włącza się w dysku
sję konsty tucy jną wstrząsającą 
opowieścią o swoim  życiu:

„Po raz pierwszy ośmielam 
się napisać moje streszczenie z 
życia prawdziwego. Siedzę so
bie w domu, mam ciepło i robię 
na drutach. Dzieci moje śpią, 
mąż jeszcze z pracy nie wrócił, 
mam głośnik i m uzyka gra.

Napiszę to, co pamiętam, to 
co m i na sercu leży. Jak m ia
łam p*ęć lat, to poszłam gęsi 
paść, żeby sobie zarobić na je 
dzenie i starą odzież. Dużo było 
wtedy nędzarzy obdartych, g łod
nych, bezrobotnych, chorych i 
złodziei. Pełne by ły  herbergi, 
tak nazywano schronienie, gdzie 
te biedne ludzie nocowali. Le
żeli oni na barłogu słomy w 
łachmanach. B y ły  tam  brudy, 
wszy, p luskwy, kara luchy. Na 
ulicach bezrobotni w o ła li o p ra 
cę lub zapomogi, w o ła li „Chle
ba, bo pom ordujem y siebie i 
dzieci“ . M łodzi i starzy chodzili 
od domu do domu, z miasta do 
miasta i wsi, g ra ii na różnych 
instrum entach i w yc iąga li ręee 
po parę groszy. W domu u nas 
było dwanaścioro dzieci, sied
m iu chłopców i pięć dziewcząt. 
Więc i ja  mała, 6-Ietisia dziew
czynka wraz z m oją p ięcio le tn ią 
siostrą wzięłyśm y torby żebra
cze i da le j w drogę, za kaw a ł
kiem  chieba. Głód nam doku

czał, a mróz przechodził po ko 
ściach. Jedni ludzie da li nam 
chieba, czasem i kaw y cieplej, 
drudzy zaś psami szczuli, inn i 
w yzyw a li od żebraków, że z nas 
nie nie będzie. B yło  nam bardzo 
przykro. P łakałyśm y, ale co, 
jeść się chcia ło".

I  biegnie tak  coraz dalej i 
dalej wstrząsająca opowieść, o 
owych tak niedawnych a tak 
dalekich już  czasach. Nie ma 
praw ie lis tu , z którego nie w y 
zierałaby koszmarna prawda 
tam tych lat.

Janina Rybak opowiada: „Je 
stem córką m ałorolnego chłopa 
z powiatu Iłża. Pamiętam, ja k  
nasza stodoła i dół z k a rto f la 
m i b y ły  puste, m atka pożyczała 
zapałek, wody, w k tó re j sąsiad
ka gotowała karto fle , bo była 
solona. W pobliżu by ł dw ór i 
trzeba było mieć w ie lką  łaskę, 
aby dostać się do pracy za 80 
groszy, od św itu  do nocy ha rów 
k i na pańskim  polu.

W naszej wsi b y li też i tacy. 
których dzieci na przednówku 
ssały z głodu korę i ja d ły  leb io
dę. W m iastach było wszystkie
go dosyć, ale kup ić nie było za 
co.

Pamiętam wypadek w  gm inie 
Dziurków , k iedy pan dziedzic 
zapragnął chłopom wziąć ser
w itu ty , k tó rych  używ a li od cza
su zniesienia pańszczyzny, by 
ła to ich własność. W sądzie 
przegrali, bo sędzią by! w łaśnie 
ten obszarnik. Gdy chłop i sta
nęli w obronie swe.i własności, 
to po lic ja użyła broni, zab ija 
jąc 23 chłopów, w ieie ra n il i“ .

„N iezw ykle  tra fn ie  stwierdza 
Stanisław G awroński: „W  okre
sie kons ty tuc ji m arcowej mó
wiono, że konstytuc ja  leży pod 
stołem, a na stole — bat. D ru 
ga konstytuc ja  — to kons ty tu 
cja Kostka-B iernackiego. tw ó r
cy Berezy“ .

A  może lepie j w iod ło  się Wte
dy na wsi tym , k tó rzy  p o tra f ili 
jakoś zdobyć kaw ałek ziemi, pa
rę mórg gruntu? Nasze lis ty  
odpowiadają i na to pytanie, 
pokazują ja k  niszczały i upa
dały gospodarstwa średn ioro l
nych chłopów.

„W  Słupi, w  powiecie ja ro 
c ińsk im  — pisze Cecylia Don- 
żaLska — parce low a li w tedy 
m ajątek. Za weksle da li nam 
k ilk a  mórg. Zapożyczył się o j
ciec i na św inie. Ś w in ia  padła. 
A v tu miałeś, czy nie m iałeś •— 
za w -ks łe  trzeba by ło  spłacać. 
Pięć łat ojciec próbował zostać 
gospodarzem. Aż wreszcie za 
509 zł całą gospodarkę odkup ił 
100-morgowy Jędrzejak“ .

N ieludzkie było dzieciństwo 
tych, którzy rodz ili się w owych 
czasach w robotniczych i chłop
skich izbach.

„W spom inam  moje dzieciń
stwo — pisze Henryka Wyso
cka — spędzone w dwóch m a
łych izbach w rozpadającym się 
drewniaku, w izbach pozbawio
nych podłóg, dostępu słońca i 
świeżego powietrza, gdzie gnieź
dziło się ośmioro dzieci i dw o
je  rodziców. Wspominam matkę 
wiecznie stojącą nad balią  i 
ojca, k tó ry  po 16 godzin dzien
nie w yp ła ta ł koszyki. Od 12-go 
roku życia prałam  razem z 
matką. Żadne z ośmiorga dzie
ci nie skończyło nawet 7-m iu 
klas szkoły podstawowej“ .

*
W ja k i sposób-próbowali !u-. 

dzie znaleźć wyjście z tej bez
nadziejnej sytuacji? Ze wsi pró
bowali dostać się do miasta, ale 
i ta in czekał ich nieiepszy los:: 
nędza i ,  w idrno bezrobocia. 
W racali na wieś, by znów we
getować. W ielu autorów lis tów  
opisuje tę gehennę bezowoc
nych wędrówek za Chlebem i 
poszukiwań pracy. N iektórzy 
m yśleli, że znajdą ,ią za g ran i
cą, dokąd w a b ili ich handlarze 
żywym  towarem , agenci poszu
ku jący rąk roboczych do fra n 
cuskich kopalń, czy robót po l
nych w Niemczech, w D an ii i  
wszędzie tam, gdzie tan i po lski 
robotn ik trak tow any by ł pra
w ie ja k  n iew oln ik.

Oto fragm ent z lis tu  Józefa 
M itręg i, dzisiaj szefa stalowni 
hu ty „B ob rek“ :

„W yrzucony na b ruk w roku 
1923 z hu ty „B a to ry “  nie mogąc 
utrzym ać rodziny, musiałem e- 
m ig łow ać za pracą do F rancji. 
Po w ie lu  staraniach dostałem 
pracę, jako wytapiacz w jedne j 
z hut. O krutne by ły  w a run k i, w 
ja k ich  wówczas pracowałem. 
Dorosły m ój syn poszedł do 
pracy w stolarni. U legł tam w y 
padkowi ł ma dwa palce szty
wne. Przedsiębiorca zw o ln ił go 
natychm iast z pracy bez żadne
go odszkodowania, jako robot
n ika  m nie j wartościowego. O- 
beenie w Polsce Ludowej, m ój 
syn pracuje jako urzędnik i je d 
nocześnie kształci się. W ubie
głym  roku zdał dużą m aturę“ .

Reemigranci z F ranc ji i N ie
miec piszą o py licy, k tó rą  przy
w ieź li z kopalń francuskich i 
niem ieckich baronów węglo
wych i n ie ludzkim  trak tow an iu  
w m ajątkach rolnych francu
skich ku łaków  i pruskich ju n - 
krów .

*

W iele m ów ią lis ty  o różnych 
innych dziedzinach życia w 
przedwojennej,' bu rżuazyjno-ob- 
szarniczej Poisce. Jak w yg ląda
ła w tedy opieka społeczna i 
ochrona zdrowia ludzi pracy?

Helena Kozak, robotnica za
kładów  im. Dzierżyńskiego w 
Łodzi wspomina:

„Pam iętam  te ich przedwo
jenne ubezpieczenia społeczne. 
Raz było tak: maż leżał w  szpi
talu, a ja  pracowałam. Dziecko 
m ia ło roczek. Gdy mnie redu
kow ali, brak ło  m i jednego dnia 
pracy, aby uzyskać prawo do 
zapomogi. Prosiłam, żeby m i 
da li ten dzień przepracować. Nie 
pozw o lili dranie. Za bramę w y 
rzucili. Szkoda, że nie wszyscy 
ludzie pam iętają, ja k  byio daw 
nie j. Nie narzekaliby, że teraz 
czasem ciężko. Co z tego. że 
daw n ie j było mięso na w ysta
wach sklepów? D la kogo ono 
było? Ja nie kupowałam , bo nie 
m iałam  za co“ .

A młodzież ze środowiska in 
te ligenc ji pracującej, jeś li nie 
m iała burżuazyjnego zaplecza?

Inżyn ie r Konrad Halarew icz, 
dziś g łówny energetyk W ie l
kopolskie j F ab ryk i Urządzeń 
Mechanicznych w  Poznaniu, tak 
opowiada o swej młodości:

„O jc iec m ój. nauczyciel w ie j
sk i w Wo i i Książęcej, pow iat 
Jarocin, zarabiał w  sanacyjnej 
Poisce grosze. Nie mógł w y 
stać mnie do Poznania, do g im 
nazjum  matematyczno - p rzy 
rodniczego, trzeba byłoby prze
cież opłacać stancję, a in te r
natów w tedy nie było. Po w y 
zwoleniu, z miejsca skorzysta
łem z możliwości, ja k ie  mogło 
m i dać ty lk o  Państwo Ludowe. 
Rozpocząłem studia w Szkole 
Inżyn ie rsk ie j w Poznaniu, a po 
ukończeniu je j podjąłem  pracę 
w ulub ionym  przez siebie za
wodzie“ .

„Przed wojną — czytam y w 
liście Lucjana S iek ie rk i, obecnie 
dyrektora b iura M iasto -  Pro
je k t Północ, oddział Gdańsk — 
gorąco pragnąłem poświęcić się 
studiom  technicznym, ale brak 
środków m ateria lnych nie po
zwalał m i zrealizować tego 
pragnienia. T rzyk ro tn ie  zaczy
nałem studia — i z żalem i go
ryczą w sercu musiałem z 
nich rezygnować".

„Do poradni zawodowej cis
nęły się tium y młodzieży ■ ro 
botniczej i ch łopskie j — wspo
m ina Jadwiga Zaw irska, k ie 
rowniczka Poradni Zawodowej 
w  Warszawie, w  latach 1928 do 
1939 — wszyscy chcie li obrać
zawód, zgodnie ze swym i upo
dobaniam i i zdolnościami. Jak
że n ik le  i żałosne by ły  rezu ltaty 
tych starań. N ieliczne jednost
k i zdobywały m iejsca: m arno
w a ły  się niewykorzystane zdol
ności. K rzywdzono jednostkę, 
krzywdzono i społeczeństwo, 
niszcząc takie  wartości społecz
ne, ja k  uzdolnienia 1 ta len ty".

*

Kom unistyczna Partia  Polski 
podjęła nieugiętą wa lkę o oba
lenie ustro ju  n iespraw iedliwości 
społecznej, ucisku i  wyzysky. 
W iele lis tów  w ym ow nie m ówi

0 tych pięknych i wspaniałych 
kartaSch h is to r ii w a lk  polskiej 
klasy robotniczej.

Zenon Bartosiew icz, stary 
KPP-owiec, robotn ik  z W ło
cławka pisze:

„B yłem  w yrzucony k ilk a k ro t
nie z fa b ry k i za organizowanie 
s tra jków  i szerzenie idei zw y
cięstwa nad burżuazją pod prze
wodem rew o lucy jne j p a rtii 
KPP, k tó re j byłem członkiem 
od 1S23 roku... Pamiętamy 
s tra jk  na robotach publicznych 
w 1936 roku w  naszym mieś - 
eie, gdzie na s tra jku jących  kon
stytuc ja  bu riu azy jn a  dowala 
prawo sprowadzić posiłk i p o li
c ji z Golędzinowa. W nocy ja k  
bandyci napadli na s tra jk u ją 
cych, okupujących teren p ra 
cy. Po te j masakrze procesy 
sądowe i w y ro k i. M asakry 
więzienne za przypięcie czerwo
nej koka rdk i przez uwięzionych 
kom unistów, za żądanie przed
staw icielstwa kom uny w ięzien
ne j by ły  na porządku dziennym
1 to było prawo burżuazyjne j 
kon s ty tu c ji“ .

*

Ożywają w  listach naszych 
czyte ln ików  straszliwe lata oku 
pacji h itle row sk ie j, lata w a lk i 
przeciw barbarzyńskiem u faszy
zmowi zagranicznemu i rodzime 
mu, wreszcie lata zwycięstw 
A rm ii Radzieckiej i Wojska P o l
skiego. lata wyzwolenia. I tu ta j 
zm ieniła się h is to ria  narodu po l
skiego. Ciemne ko lo ry  zagęszczo 
ne w wypowiedziach dotyczą
cych przeszłości ustępują miejsca 
jasnym barwom  teraźniejszości i 
jeszcze piękniejszym  perspekty
wom przyszłości Wiele listów  
przeciwstawia współczesność 
przeszłości, w ie lu  autorów w y 
ciąga też konsekwencje z tego 
stanu rzeczy, poczuwając sie do 
ogromnej wdzięczności wobec 
Ludowej O jczyzny, wobec lu 
dowej władzy. Szczególnie w y 
raźny jest ten ton w w ypow ie
dziach robotn ików , w w ypow ie
dziach młodzieży. Reem igrant z 
F rancji Józef M itręga pisze:

„W idzę zdobycze mas pracu
jących w Ludow ej O jczyźnie i 
staram sie ja k  na jlep ie j w y 
wiązywać z m ej pracy, aby lu .  
dowe nasze państwo, szybciej 
rosło w siłę, aby podnosić do
b robyt ludzi pracy i ich k u ltu 
rę. W ciągu grudnia ub. roku f  
stycznia br. zdołaliśm y na na
szej sta iowni podnieść produk
cje sta li o 4 tysiące ton w  każ
dym miesiącu, w  porównaniu z 
rokiem  ubiegłym . Naszym dąże
niem jest dalsze stałe podnosze
nie p ro du kc ji“ .

„Ja. młodzieżowa przodow ni
ca pracy — pisze Janina Białas, 
tkaczka Zakładów Ż yra rdo w 
skich — w yrab ia jąca 115 proc. 
norm y, zawdzięczam naszej 
w ładzy ludow ej to, że mogłam 
ukończyć szkole i zdobyć za
wód tkaczki. Każdego dnia trzy  
godziny chodziłam do szkoły z 
pracy, a płacono m i za pełne o- 
sie.m godzin. Często przypom i
na ją m i sie słowa m oje j m atk i: 
„Ucz się, bo teraz masz moż
ność — ja  nie m iałam tych w a 
runków  co ty “ . Będę te słowa 
pam iętała zawsze. Będę praco
wała coraz lep ie j i każdą wolną 
chw ile  poświęcę nauce. K ilk a  
m iesięcy temu przeszłam z ob
sługi czterech krosien tkackich 
na sześć krosien. W ten sposób 
chce sie odwdzięczyć naszej ko
chanej Poisce Ludow ej za to, 
że otw orzy ła  nam, młodzieży 
drogę do lepszego życia".

„M o im  obowiązkiem, ja k  I o- 
bow iązkiem  całej m łodzieży u- 
czącej sie — pisze uczeń 11 -e j 
k lasy szkoły ogólnokształcącej 
w Sejnach Jan Szinerkowski — 
jest uzyskanie ja k  najlepszych 
w yn ików  w nauce. Przekonałem 
się, że ten obowiązek nie jest 
tak trudno  wypełn ić".

T rudno  nie zgodzić się z Jó
zefem Janistą, ' przodownikiem  
pracy z K ie lc, k iedy pisze:

„O d 30 la t pracuję Już w bu
dow nictw ie , a takiego tempa 
budowlanego nie w idzia łem . Te
raz robota jest zawsze. Z dnia 
na dzień rosną piękne, nowe 
b lok i mieszkalne, ja k ich  K ie lce

nie m ia ły  Jeszcze nigdy. A do 
tych bloków wprowadzają się ro 
botnicze rodziny. Spieszymy się 
i wytężam y wszelkie s iły , aby 
budować coraz w ięcej i coraz 
szybciej i coraz piękniejsze do
my, całe m iasta".

*
Nie ty lk o  mieszkania rob o tn i

cze zm ien iły  się. Inaczej spę
dzają dziś robotnicze rodziny 
czas w o lny od pracy, czas swych 
urlopów. Franciszek Korbel, 
przodownik z kopa ln i „Brzesz
cze“  z radością kom uniku je : 

„Przed w o jną nie mogłem w y 
jechać nigdzie poza Brzeszcze, a 
w  tam tym  roku spędziłem wcza
sy w T u ryng ii, w N iem ieckie j 
Republice Dem okratycznej".

*Czytając p ro jek t K ons ty tuc ji, 
myśląc o nim , dostrzegają lu 
dzie pracy w  Poisce wspaniałe 
perspektywy, k tóre o tw ie ra ją  
się przed nami.

M. W yczółkowski z Działdo
wa, pisze:

„G dy byłem jeszcze chłopcem, 
m arzyłem  o tym , ażeby wieś 
w yrw ać z zacofania i ciemno
ty , ażeby ulżyć c iężkie j d o li 
chłopa polskiego i kob ie ty  w ie j
sk ie j. M arzyłem  o tym , ażeby 
m łodzieży w ie jsk ie j um ożliw ić 
radowanie się z dobrodzie jstw  
k u ltu ry , nauki i  ośw iaty, ażeby 
um ożliw ić je j samokształcenie i 
szeroki udział w  tw órcze j 1 po
żytecznej pracy d la  O jczyzny. 
M arzyłem  o tym , aby i na wsi 
by ły  b ib lio tek i, św ietlice, domy 
k u ltu ry , piekarnie , kina, e lek
tryczność, tro tua ry  i inne urzą
dzenia ku ltu ra lne . M arzyłem  o 
tym , aj>y gospodarka na wsł 
była  oparta o najnowsze zdo
bycze nauki, ażeby na wsi b y ł 
stały postęp, dobrobyt, wysoka 
k u ltu ra  i szczęśliwe życie. M a
rzyłem  o tym , ażeby w  k ra ju  
w ykorzystać wszystkie bogactwa 
i surowce, wszystkie ta len ty i  
zdolności m łodzieży m iast f wsi, 
każdą in ic ja tyw ę  robotn ików  i 
chłopów, celem przyspieszenia 
dobrobytu szerokich mas. w y 
sokie j k u ltu ry  i szczęśliwej 
przyszłości ludzi pracy. I oto 
jestem szczęśliwy, że rea lizu je  
się te wszystkie na jp iękn ie jsze 
m arzenia moje i tysięcy m i po
dobnych. P ro jek t K on s ty tu c ji 
jest bowiem spełnieniem m a
rzeń narodu polskiego".

*
N ie wszystkie m yś li i  marze

nia da ją zamknąć się w  prozie. 
Stąd w ie lu  uczestników dysku
s ji kons ty tucy jne j przysyła 
wiersze. Nieskładne one często, 
nie pisane piórem poety, w y ra 
żają przecież gorące i szczere u - 
czucia lu d^ i pracy. Z acy tu jm y 
na koniec fragm ent wiersza 
M ieczysława M arczaka:

„Z  wyżyn raz ju ż  zdobytych 
własną mocną stopą 

bliższa droga do szczytów, 
szerszy jest kra jobraz,

wzrok ogarnia krąg w iększy 
b łękitnego stropu, 

pod k tó rym  leży ogrom wsze
lakiego dobni.

W ie lk i będzie O jczyzny dom 
— jasny, słoneczny.

Z jego okien da leki i szeroki 
w idok.
M ieszkańcy jego będą szczęśliwi, 
bezpieczni.
Dobrze będzie tym , którzy w  

jego m ury p rzy jdą“ .
Naród polski przem ówił. P ro

ści ludzie pow iedzieli jasno ja k  
było, ja k  jest i ja k  będzie. Po
w iedzie li, że widzą w  pro jekcie  
K on s ty tu c ji urzeczyw istn ienie 
swych pragnień i zabezpieczenie 
swych zdobyczy. O ddajm y jesz
cze raz głos Helenie Stegard, 
k tó re j tragiczną młodość przed
s taw iliśm y na wstępie:

„N a jgo rs i są cl ludzie, co to 
biedy nie zpali. Oni m ie li do
brze, Im niczego nie zabrakło, 
drug im  nie pomogli, nie porato
w a li i teraz chcą sami wszystko 
mieć. Teraz są inne czasy, każ
dy ma swmje prawo. Nasza w ła 
dza przyn iosła nam lepsze Ju
tro, wolność, spraw iedliwość".

(rs)

Nowe popularne broszury rolnicze
(t) Państwowe W ydaw nictw o 

Rolnicze i  Leśne przygotowało 
ostatnio k ilk a  nowych popu lar
nych broszur rolniczych.

Z nowowydanych broszur nale 
ży w ym ien ić broszurę W. Chmie- 
leckiego pt. „Nasiona i siew", 
zawiera ona cenne wskazówki o 
przygotow aniu do siewu nasion 
różnych roślin oraz wskazówki,

co do ilości i  te rm inu  wysiewu 
poszczególnych zbóż, roś lin  oko
powych, strączkowych, oleistych 
i pastewnych.

Dużą pomoc dla ro ln ikó w  sta
nowić będzie również broszura 
pt. „S iewy wiosenne“ , (opraco
wanie zbiorowe), k tóra podaje 
wyczerpujące wskazówki agro
techniczne, omawia wiosenną

uprawę ro li, wiosenne nawoże
nie, przygotowanie ziarna siew
nego do siewu oraz wiosenną 
pielęgnację ozim in i innych roś
lin.

Dla ro ln ikó w  kontraktu jących 
len i rzepak przeznaczone są b ro
szury J. Jagmina pt. „U praw a 
ln u " i  K. M oldenhawera „Jak 
upraw iać rzepak i  rzep ik“ .

Radzieccy 
do polskich

(f) Załoga zakładów po lig ra 
ficznych Państwowych Z ak ła 
dów W ydaw nictw  Szkolnych 
w  Bydgoszczy, która u trzym uje  
kon tak t lis tow ny z robo tn ika 
m i zakładów „Is k ra  R ew olucji“ 
w  M oskwie, otrzym ała ostatnio 
od radzieckich towarzyszy lis t 
z gorącym i pozdrowieniam i.

Robotnicy szeroko opisu
ją jak zorganizowali współ
zawodnictwo o tytu ł „działu 
kolektywnej pracy stachanow- 
skiej“ .

„Podjęcie współzawodnictwa 
o ten tytuł honorowy pftzą ro
botnicy radzieccy — poprze
dziła duża praca organizacyj
na. Odbyło się specjalne po-

poligrnficy
towarzvszv•/ %/

siedzenie rady technicznej za
kładów, na k tó rym  powołano 
kom isje do opracowania metod, 
gw arantujących wykonanie i  
przekroczenie zadań p ro du kcy j
nych określa jących jakość p ro
dukc ji, oszczędność surowców 1 
m ateria łów , m aksym alne w y 
korzystanie maszyn itp . K on
kretne w n ioski pracow ników  1 
robotn ików  — stachanowców 
b y ły  podstawa nowych zobo
wiązań, powziętych przez od
działy, brygady i poszczegól
nych robotników.

Na czele współzawodniczą
cych zna jdu je  sie ko lek tyw  
działu d ruku  wklęsłego, k tó ry  
zdobył ty tu ł „D z ia ł ko lektyw na j 
pracy stachanowskie j“ .

N a  m a r g i n e s i e

Tesla
Uważając, że za mało jest w 

USA h is te rii wo jenne j, T rum an 
postanow ił ją  rozkręcić. W  tym  
celu ogłosił listę ustalającą na 
wypadek w o jny  kolejność spad
kobierców Pantagonu, czy li m i
n isterstw a spraw w ojskow ych.

W  razie gdyby bomba zabiła 
m in is tra  w o jny — stw ie rdz ił 
pan prezydent — stanowisko po 
n im  m ia łby objąć jego zastępca. 
G dyby i zastępcę zabiła bomba, 
kolejność dziedziczenia obe jm u
je  aż 17 osób wedle h ie ra rch ii 
w Pantagonie.

Prasa am erykańska p rzy ję ła  
dość sceptycznie ten swoisty te 
stament, kwestionując „p ra k 
tyczną wartość“  trum anow skie- 
go zarządzenia. Jedna a gazet

m o n l
nie bez złośliwości napisała: 
„je ś lib y  jedna ty lk o  bomba a- 
tomowa tra f iła  w Pantagon od
dalony zaledwie o trzy  m ile  od 
Białego Domu, zarządzenie T ru - 
mana m ia łoby jedyn ie  wartość 
teoretyczną“ .

Poza tym  w arto  przypomnieć 
panu prezydentow i, że już b y ł 
ta k i „p rze w id u jący " po lityk , 
k tó ry  w podobny sposób u s ia łil 
porządek dziedziczenia. Swego 
czasu ułożył nawet listę zastęp
ców w ko le jności: Goering, Hess, 
Bormann, Goebbels I tak da le j.

Skończyło się jednak tym . że 
„spadkobiercy“  nie zdążyli zre
alizować „testam entu" swego 
„wodza“ ,

U l
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Trening kolarzy NRD Nowy system rozgrywek mistrzowskich 

dla drużyn wszystkich klas piłkarskich

Kolarze Niemieckie j Republik i Demokratycznej przygotowują  
Się na specjalnie zorganizowanym obozie do V Wyścigu Po
koju. Na zdjęciu: uczestnicy tego obozu w  czasie jazdy t re n in 
gowej. Na pierwszym planie Lo tha r  Meisfer, za n im  Bernhard  
W ille  (zakryty), Gustaw Schur, Werner Weber i  z t y łu  Horst 

Siegel, Werner Gall inge oraz Horst Gaede.

Już teraz przygotowujmy się 
do Biegów Narodowych

Czwartego maja we wszyst
kich miastach powiatowych, 
wydzielonych i wojewódzkich 
oraz jedenastego maja we 
wszystkich gminach wiejskich 
i  małych miasteczkach odbędą 
sie Biegi Narodowe. Będzie to 
pierwszy etap biegów. Drugi i 
trzeci ich etap, biegi powiatowe 
i wojewódzkie, przeprowadzo
ne będą w dniach 25 maja i 8 
czerwca.

Biegi Narodowe są jedną z 
najbardziej masowych imprez 
sportowych. Z każdym rokiem 
wzrasta liczba ich uczestników, 
z roku na rok wiele tysięcy star
tujących po raz pierwszy w tej 
imprezie sportowej, rozpoczyna 
systematyczne uprawianie ćwi
czeń fizycznych, zdobywając si
ły i zdrowie do pracy i nauki. 
Z roku na rok nowe talenty za
silają szeregi sportu wyczyno
wego, z których wyrastają nowi 
mistrzowie Polski.

Ponad pól miliona uczestni
ków startowało w Biegach Na
rodowych w roku ubiegłym. 
Jest to wielkie osiągnięcie i je 
dnocześnie dowód masowości 
naszej kultury fizycznej zwłasz
cza. jeśli porównamy liczbę u- 
czestników z roku ubiegłego z 
liczbą 30.000 biorących udział 
w  Biegach Narodowych w roku 
1938, uważanym przez sanacyj
nych prowodyrów przedwojen
nego sportu polskiego za rok 
rozkwitu masowego sportu.

Doświadczenia roku ubiegłe
go wskazują, że stać nas na je 
szcze większe osiągnięcia, że 
mogliśmy zmobilizować do 
startu w tej imprezie jeszcze 
więcej osób. Tak więc w roku 
bieżącym, jako najważniejszy 
postulat należy wysunąć walkę

I o jeszcze większą ilość uczestni- 
| ków.

Rok ubiegły wskazał wyraź
nie, że w Biegach Narodowych 

| startowało zbyt mało kobiet, 
j Trzeba więc rozwinąć szeroką 
| propagandę wśród członkiń kol 
| sportowych przy zakładach pra
cy, należy zaktywizować w ru- 

| chu sportowym nowe tysiące 
] pracujących kobiet,

Około 80 procent uczestników 
! zeszłorocznych Biegów Narodo- 
j wyeh zdało normy na SPO. 
i Punktem honoru każdego spor
towca i działacza powinno być, 
by w tegorocznych Biegach Na
rodowych wszyscy ich uczestni
cy zdobyli normy na odznakę. 
Żeby to zadanie zostało wyko
nane, musimy pilniej niż w la
tach poprzednich uczestniczyć 
w treningach przygotowaw- 

| czych, musimy lepiej niż do- 
j tychczas .wykorzystać warunki, 
i jakie stwarza sportowcom ludo- 
| wa ojczyzna.

Ostatnim wreszcie wnioskiem, 
I jaki nasuwa sie z lat ubiegłych, 
i jest zapewnienie lepszej niż tto 
| tej pory akcji propagandowej 

tej w ielkiej imprezy. Żaden z 
organizatorów nie powinien za
pomnieć o udekorowaniu sta
dionów i tras, o korzystaniu 
w pracach organizacyjnych z 
pomocy miejscowej prasy i ra 
dia, o zapewnieniu startującym  
jak najlepszych warunków, o 

: zmobilizowaniu pomocy lekar- 
i sklej, odpowiednich homisji sę- 
j dziowskich itd.

Wykorzystując doświadczenia, 
| wciągając do współpracy szero- 
I ki aktyw, walczyć będziemy o 
pobicie wszystkich rekordów 
Biegów Narodowych z lat po- J  przednich. W walce tej mamy 

j realne szanse powodzenia.
(g- w.)

9 rekordów pływackich Polski
W R O C Ł A W . Podczas za w o d ó w  

p ły w a c k ic h  S ta ł W ro c ła w  — O g n iw o  
D z ie rż o n ió w  (80.: 31 p k t.)  p ły w a c y  
S ta li w y k o n a li część zo bo w iąza ń  
p o d ję ty c h  d la  uczczen ia  60 ro c z n i
cy  u ro d z in  P re z y d e n ta  B o les ław a  
B ie ru ta , b iją c  p ły w a c k ie  re k o rd y  
P o ls k i. P e tru s e w ic z  na 100 m  st. k las . 
u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  P o ls k i w  
czasie 1:14.4 (p o p rze d n i re k o rd  Pe- 
tru s e w lc z a  w y n o s ił 1:15,7). D ru g i re -  
k o id  P o ls k i u s ta n o w iła  sz ta fe ta  S ta 
l i  4 X  100 m  st. z m ie n n y m  w  
s k ła d z ie : Ja śk ie w icz . P o ło m sk i, Pe
tru s e w ic z  i  L e w ic k i,  u z y s k u ją c  w y 
n ik  4:46,4 t j .  o 10 sek; le p ie j od 
pop rze d n ie g o  re k o rd u . W  b iegu  ty m  
J a ś k ie w ic z  p rz e p ły n ą ł 100 m  st. 
g rz b ie t, w  czasie 1:13,1, a L e w ic k i 
109 m  st. d ow . w  1:01,6. T rz e c i re 
k o rd  P o ls k i u s ta n o w iła  sz ta fe ta  k o 
b ieca  S ta li 5 X  50 m  st. d ow . w  
s k ła d z ie : K irc h n e ro w a , S o roka . L u -  
b ie n ie c k a , M a te rn o w s k a  i B u c z k ó w - 
na u z y s k u ją c  czas 3:06 t j .  o 6 sek. 
le p ie j od p op rzedn iego  re k o rd u  
należącego ró w n ie ż  do s z ta fe ty  S ta li.

K A T O W IC E . W K a to w ic a c h  na 
p ły w a ln i P a łacu  M ło d z ie ż y  o d b y ły  
Się to w a rz y s k ie  z a w o d y  p ły w a c k ie  
z u d z ia łe m  n a jle p s z y c h  z a w o d n ik ó w  
B y to m ia . K a to w ic  i  K ra k o w a . Na 
zaw odach  u zyskano  szereg b. dob 
ry c h  w y n ik ó w : P ro ce l w y ró w n a ł 
re k o rd  P o ls k i na 100 m  st. dow . — 
1:00,2 m in ., G e lne ro w a  p o b iła  re 
k o rd  P o ls k i na  200 rn st. g rz b ie t. — 
&02,5, a po d rodze  p o b iła  re k o rd  
na 100 m  1:25,0 m in . R e k o rd  k ra 
jo w y  u s ta n o w iła  ró w n ie ż  sz ta fe ta  
B u d o w la n y c h  B y to m  4 X  50 m 
dow . — 2:28.2 m in .

P onad to  dob re  w y n ik i  u z y s k a li: 
C ię ż k i na 100 m  d ow . — 1:00,9 m in .. 
G re m lo w s k i na 400 m  dow . — 4:58,4

— (K ro to s z y ń s k i — 5:11,0) — G rysz- 
czykó w n a  na  200 m  g rz b ie t. ~  3:07,0 
o raz  D z ik ó w n a  na ioo 1 400 m  dow .
— 1:16,0 i  5:53,0 m iji .

*
W A R S Z A W A , Na p ły w a ln i  M D K  

o d b y ły  « ię  w  n ie d z ie lę  re w a n żo w e  
z a w o d y  p ły w a c k ie  m ię d z y  d ru ż y n a 
m i W łó k n ia rz a  (Łódź) i  K o le ja rz a  
(W arszaw a). S p o tk a n ie  za koń czy ło  
się  z w y c ię s tw e m  p ły w a k ó w  Ł o d z i 
77:66.

N a zaw odach  ty c h  u s ta n o w io n o  
trz y  re k o rd y  P o ls k i. S ta r tu ją c a  po
za k o n k u rs e m  sz ta fe ta  C W K S  na 
dys tans ie . 10 X  100 m  st. d ow , w  
sk ład z ie  P a lu ch , Z e lm an , K o w a ls k i,  
Jera, M in a r to w ic z , J a w o rs k i. M a ra - 
sek, W ilk o s z e w s k i. K o c isze w sk i, 
M ro c z k o w s k i — u zyska ła  czas 10:50,4. 
W y n ik  te n  je s t n o w y m  re k o rd e m  
P o ls k i lepszym  od  pop rze d n ie g o  o 
30.4 sek.

S zta fe ta  C W K S  u s ta n o w iła  ró w 
n ież d ru g i re k o rd  P o ls k i na d y 
s tansie  4 X  100 m st, m o ty l.  P ły w a 
cy  d ru ż y n y  w o js k o w y c h  (N ik o d e m - 
sk i, S zo łtyse k , J a w o rs k i, Z e lm an ) 

j u z y s k a li czas 5:13.3.
T rz e c i re k o rd  u s ta n o w iła  żeńska 

' sz ta fe ta  K o le ja rz a  — K a rp o w ic z , 
i K a rw a n , K a m iń s k a , W erakso  na 
i 4 X 50 m  st. dow . u z y s k u ją c  w y n ik  
j 2:39.0.
! S ta rtu ją c a  poza k o n k u rs e n t F i-  
| ja łk o w s k a  (G w a rd ia  W arszawa) na 
i 400 m  st. g rz b ie t, u zyska ła  czas 
j 6:47.5, co je s t n o w y m  re ko rd e m  

o k rę g u  w a rszaw sk iego .
Z p ozo s ta łych  w y n ik ó w  w y m ie n ić  

j n a le ży  400 n i st. d ow . k o b ie t —  W e- 
| ra k s o - (K o le ja rz )  5:58.4 i  200 m  st. 
I k las . Kobiet.. M ro zów n a  3:u8.3. W y 

n ik  M ro z ó w n y  je s t ty lk o  o 0,3 sek. 
I go rszy  od re k o rd u  P o ls k i.

Dwunasta runda międzynarodowego 
turnieju szachowego w Budapeszcie

Prowadzą Heller i Stahlberg—Śliwa w j ęral z Cerebenem
B U D A P E S Z T  (te l. v:h). — W  m ię - 
y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  szachow ym  
zegrano d w u n a s ta  ru nd ę .
H e lle r g ra ją c  b ia ły m i z Szabo po 
■regu m a n e w ró w  p o z y c y jn y c h  roz
c ią ł  a ta k  w  k tó ry m  z d o b y ł f ig u -  
. Po n ie u d a n y c h  p rób a ch  k o n tra -  
<u Szabo p od d a ł p a r t ię  w  36 po- 
n ię c iu . W p a r t i i  K e res  — B enko  
ai p rz e c iw n ic y  g ra li o s tro żn ie  i w 
pos. zg o d z ili s ię na  rem is . S tah l 

rg  w y g ra ł z G o lo m b k ie m . P a rtia  
d z ie ck ich  a rc y m is trz ó w  B o tw in n i-  

i S m ys łow a  za koń czy ła  się re - 
isem.
M is trz  P o ls k i • Ś liw a  s p o tk a ł się 

zw yc ię zcą  tu r n ie ju  sopockiego 
rebenem . K ry ty c z n y m  m om en tem  
r t i i  b y ło  17 p osun ięc ie , w  k tó ry m  
z e c iw n ic y  m u s ie li p ow z ią ć  decy-

z ję  co do p la n u  da lsze j g ry . K o n 
cepc ja  Ś liw y  okaza ła  się s łu s z n ie j
sza. Szachista  p o ls k i uzyska ł s iln y  
a ta k , z d o b y ł k o le jn o  t r z y  p io n y  i 
z m u s ił p rz e c iw n ik a  do k a p itu la c ji  w  
33 p osu n ięc iu

T rc.janescu w y g ra ł z B arczą. P e
tro s ja n  z re m is o w a ł z K o ttn a u e re m .

P i ln ik  m a znaczna p rzew agę  w  o d 
łożo n e j p a r t i i  z S z ily m . a P la tz  po 
za c ię te j o b ro n ie  o d ło ż y ł p a r t ię  z 
O 'K e lly m  w  tro c h ę  gorsze j p o z y c ji.

Po d w u n a s te j ru n d z ie  prow adza  
H e lle r  i  S ta h lbe rg . k tó rz y  m a ją  po 
8,5 p u n k ta  i po je d n e j p a r t i i  o d ło 
żone j. D a le j idą  B o t w in n ik  — 8 
p u n k tó w  i  K e res  •— 7.5 p u n k ta  i je d 
na p a rt ia  od łożona. W  p o n ie d z ia łe k  
d o g ry w a n e  będą od łożone  p a rt ie , (b)

G łów ny K om ite t K u l tu r y 1
Fizycznej us ta li! ju ż  system
rozgrywek m istrzow skich dla 
drużyn wszystkich klas p i łk a r 
skich. System ten wprowadza 
do naszego p itka rs tw a szereg 
nowych, pożytecznych zmian, 
dzięki k tó rym  jeszcze bardziej 
rozw in ie  sie masowość te j po
pu larne j dyscyp liny  sportu.

Po raz p ierwszy w  h is to rii 
naszej p i łk i nożnej drużyny 
klas niższych zaszeregowane 
będą do odpow iedniej katego
r i i  na podstaw ie w yn ików  pra
cy w  dziedzinie umasowienia 
p iłka rstwa. Wychodząc z tego 
założenia, ustalono, że w  roku 
1952 rozg ryw k i m istrzow skie 
klas niższych rozegrane będą 
w  czterech kategoriach dla se
n iorów  i w  dw u dla jun io rów . 
Rozgrywki toczyć się będą o 
ty tu ły  m istrzow skie pow ia tów  
i w o jew ództw  oraz o awans 
do I I  lig i.

Do klasy I  zaliczone zostaną 
te k luby, kola i oddziały zrze
szeń, k tó re  zgłoszą do m i
strzostw co na jm n ie j 4 d ruży
ny (2 seniorów, 1 ju n io ró w  i 1 
m łodzików). By grać w  klasie 
I I ,  k lub , koto lub  oddział 
zrzeszenia m usi w ystaw ić co 
na jm n ie j 3 d ru żyny , (2 senio
rów  i 1 jun io rów ). Do klasy 
I I I  zakw a lifikow ane zostaną te 
jednostki sportowe, k tóre zgło
szą do m istrzostw  co na jm n ie j 
dw ie d rużyny (1 seniorów, 1 
jun io rów ), a wreszcie do IV  
klasy te jednostk i sportowe, 
k tó re  w ystaw ią  ty lk o  1 d ruży
nę seniorów.

Przede wszystkim  
masowość

Tak w ięc w idz im y, że nie 
w yczyn I I  zawodników będzie 
podstawą zaliczenia do w yż
szej klasy, lecz długofalowa, 
o fia rna praca nad um asowie- 
niem sportu. Ten punk t regu
lam inu rozgryw ek zm obilizu je  
n iew ą tp liw ie  a k tyw  działaczy 
p iłka rsk ich  do wzmożenia p ra 
cy szkoleniowej z rezerwam i, 
do otoczenia większą opieką 
drużyn ju n io rów  i m łodzików.

Z akw a lifikow an ie  poszczegól
nych zespołów, do odpowied
nich klas przeprowadzone bę
dzie przez sekcje p i łk i nożnej 
W K K F  i PKK F.

Ustalono rów nież system 
rozgrywek oraz skład poszcze-

Lisja koszykówki
P rze d o s ta tn ia  ru n d a  ro z g ry w e k  o 

m is trz o s tw o  L ig i  k o s z y k ó w k i p rz y 
n ios ła  n as tę pu jące  w y n ik i :  W  Ł o 
d z i m ie js c o w y  W łó k n ia rz  p rz e g ią ł z 
k ra k o w s k ą  G w a rd ią  41:49 (19:23).

W K ra k o w ie  m ie js c o w e  O g n iw o  
p oko n a ło  S p ó jn ię  (G dańsk) 64:44 
(27:17).

W  W arszaw ie  sp o tk a n ie  d ru ż y n  
K o le ja rz a  z W a rsza w y  i K o le ja rz a  
(O s trów ) za ko ń czy ło  się z w y c ię s t
wem. d ru ż y n y  w a rs z a w s k ie j 58:43 
(35:29).

D ru g ie  s o o tk a n ie  w a rsza w sk ie  
m ie d z y  d ru ż y n a m i C W K S  i  AZS 
za ko ń czy ło  się  z w y c ię s tw e m  C W K S  
53:33 (28:16).

W  ta b e li ro z g ry w e k  za S p ó jn ią  
(Łódź), k tó ra  zd o b y ła  ju ż  t y t u ł  m i
s trza , na d ru g im  m ie js c u  z n a jd u je  
się G w a rd ia  (K ra k ó w ) 14 p k t.  p rzed  
C W K S  i  O g n iw e m  (K ra k ó w ) po 12 
p k t.

*
K R A K Ó W  W  trz e c im  d n iu  t u r 

n ie ju  o w e jś c ie  do l ig i  k o s z y k ó w k i 
z m ie rz y l i  s ię k a n d y d a c i do I m ie i-  
?c a : O W K S  (L u b lin )  i  B u d o w la n i 
(T o ru ń ). Po za c ię te j grze z w y c ię ż y ł 
O W K S  34 72 (12:18). zd o b y w a ją c
aw ans do l ig i.  R o s trz y g n ię c ie  nastą 
p iło  d o p ie ro  w  d o g ry w c e . W  n o r
m a ln y m  czasie w y n ik  b y ł re m is o w y  
32:32.

*
K o szyka rze  K a d ry  N a ro d o w e j ro - 

z e g ia li w  n ie d z ie lę  23 b m . dw a  sp o t
ka n ia .

W  G da ń sku  p rz e c iw n ik ie m  ko szy 
ka i r y  K a d ry  N a ro d o w e j ta m te js z e 
go o m  odka  b y ła  re p re z e n ta c ja  G d a ń 
ska. S p o tk a n ie  za koń czy ło  się w yso 
k im  z w y c ię s tw e m  k o s z y k a rz y  o ś ro d 
ka 73:32 (31:22).

W K ra k o w ie  K adva N aro d o w a  k o 
s z y k a rz y  k i a k o w s k ic h  poko n a ła  
79:78 (49:31) k o m b in o w a n y  zespół, w  
k tó ry m  g ra li  m . in . L e lo n k ie w ic z , 
L u b e ls k i.  W a w ro . K w a p is z  o raz 
d w a j z a w o d n ic y  O W K S  L u b l in  — 
K s ią ż e k  i B a lue .

Finały pucharu CRZZ 
w siatkówce

W H a l! M iro w s k ie ! w  W arszaw ie  
za koń czy ! się w  n ie d z ie lę . 23 bm . 
o g ó ln o p o lsk i tu r n ie j  s ia tk ó w k i k ó ł 
s p o rto w y c h  o p u c h a r p rz e c h o d n i 
C R Z Z . 4 na jle psze  d ru ż y n y  m ę sk ie  
! 4 żeńsk ie  w y ło n io n e  spośród 3.102 
d ru ż y n  k ó ł s p o rto w y c h  z ca łego k r a 
ju  w a lc z y ły  o ty t u ł  m is trz o w s k i za
c ięc ie . d e m o n s tru ją c  w y s o k i p oz io m  
te c h n ic z n y .

W  k o n k u re n c ji  m ę s k ie j p u c h a r 
CR 7.7 zdoby ta  d ru ż y n a  k o ła  sp o r
tow ego  O g n iw o  p rz y  E le k t ro w n i 
„S z o m b ie rk i"  w  B y to m iu , k tó ra  w  
f in a le  poko n a ła  k o ło  s p o rto w e  S ta l 
F a b ry k i S am ochodów  O sobow ych  
— Że rań  3:0 (15:6. 17:15, 15:9). T rz e . 
c ie  m ie jsce  za ję ła  d ru ż y n a  ko ła  
sp ortow ego  B u d o w la n y c h  z W ro c ła 
w ia

w  k o n k u re n c ji  ż e ń sk ie j p u ch a r 
C R Z Z  zd ob y ła  d ru ż y n a  k o ła  s p o rto 
wego U n ia  Ł ó d z k ic h  Z a k ła d ó w  P a 
p ie rn ic z y c h , z w y c ię ż a ją c  w  f in a le  
k o lo  S portow e O g n iw o  Z a k ła d ó w  
S iec i E le k try c z n y c h  w  T a rn o w ie  3:0 
(15:7. 15:12. 15:13). T rz e c ie  m ie jsce  
za ję ło  k o ło  s p o rto w e  S p ó jn ia  P o 
w ia to w e g o  Z a rzą du  O m inneJ S pó ł
d z ie ln i w  G ru d z ią d zu .

P ię k n ą  im p re zę , będącą p rz e g lą 
dem  ■ ro z w o ju  k u lt u r y  fiz y c z n e j w 
za k ła d a ch  p ra c y , zakończono  o d 
śp ie w a n ie m  ,,M ię d z y n a ro d ó w k i" .

Konkurs skoków

gólnych grup I I  lig i. Rozgryw
k i w  te j k lasie odbędą słę w 
4 grupach systemem każdy z 
każdym, w  dwu rundach — w io 
sennej i jesiennej. D rużyny, 
k tó re  zajmą pierwsze miejsce 
w  grupach, rozgryw ają  zawo
dy o wejście do I  lig i. W a l
czyć one będą o awans w  ten 
sposób, że m is trz  grupy I  
spotka się dw ukro tn ie  (u sie
bie i na wyjeździe) z m istrzem  
grupy I I ,  a m is trz  grupy I I I  
w  ta k i sam sposób walczyć bę
dzie z m istrzem  g rupy IV . Z w y 
cięzcy uzyskają awans.

Do I I  lig i p iłkarsk ie j, za li
czono następujące zespoły: g ru 
pa I :  G w ard ia  Szczecin, G w ar
dia Bydgoszcz, K o le ja rz  B yd 
goszcz, K o le ja rz  Toruń, K o le
ja rz  Leszno, K o le jarz  Gdańsk, 
Stal Gdańsk. S tal Poznań, 
OW KS Toruń oraz drużynę re 
prezentującą w ojew ództw o ko
szalińskie.

W  grupie I I  grać będą: G w ar
dia Warszawa. K o le jarz O l
sztyn, Spójnia Warszawa, Spó j
nia Tomaszów, W łókn iarz Ra
dom. Sta! Starachowice, W łók
n iarz Chodaków, W łókn iarz

W idzew. W KS L o tn ik  Warsza
wa oraz zespól reprezentujący 
woj. białostockie.

W skład grupy I I I  wchodzą: 
B udow lan i Opole, G órn ik  W a ł
brzych, G órn ik  Zabrze, G órn ik  
K nurów , G órn ik  Radzionków, 
G órn ik  Bytom , S tal L ip iny , 
Stal W rocław , Stal Sosnowiec, 
oraz S tal Z ielona Góra.

Wreszcie w  grupie IV  spot
ka ją  się zespoły: Budow lanych 
Przemyśl, G w ard ii K ielce, 
G w ard ii L u b lin , OgniWa Czę
stochowa, O gniwa Tarnów, 
OW KS Lu b lin , S ta li Nowa H u 
ta, W łókniarza K raków , W łók
niarza Chełmek i  W łókniarza 
Krosno.

D ru ż y n y , z wojew ództw a ko
szalińskiego i białostockiego, 
k tó re  walczyć będą w  I I  lidze, 
wyłonione zostaną z e lim in ac ji 
pomiędzy m istrzam i tych wo
jewództw  na rok 1951, a ze
społami tych samych w o je
wództw, k tó re  spadły z I I  lig i 
w  roku ubiegłym .

I  liga w dwu grupach
G K K F  za tw ie rdz ił również 

system rozgrywek I  lig i p i ł
karskie j. R ozgryw ki te rozpocz

ną się na jesien i w  dw u g ru 
pach systemem każdy z każ
dym. Podział na grupy jest na
stępujący:

G rupa I  — B udow lan i Cho
rzów, O gniwo K raków , Unia 
Chorzów, K o le jarz  Warszawa, 
K o le ja rz  Poznań i  Budow lani 
Gdaiisk.

G rupa I I  — G w ard ia K ra 
ków, G órn ik  Radlin, CWKS, 
W łókn ia rz  Łódź, O gniwo B y
tom  i O W KS Kraków .

T y  tu i m istrza Polski na rok 
1952 zdobędzie ten zespół, k tó 
ry  w  rozgrywkach fina łow ych 
(między m istrzam i obu grup) 
w yw alczy większą ilość punk
tów. Z lig i spadają ostatnie 
zespoły z obu grup.

Regulam in rozgrywek prze
w idu je  rów nież m istrzostwa re 
zerw drużyn ligow ych. Mecze 
te rozgrywane będą przed za
wodam i . g łów nym i, a szczegó
łow y system rozgrywek poda
ny będzie do w iadomości w 
na jb liższym  czasie. O pub likow a
ne będą również regulam iny 
rozgrywek pucharowych dla 
zespołów I  lig i, k tóre zostaną 
przeprowadzone w  okresie 
Wiosennym. (g)

W  S T O L I C Y

Młodzież szkolna podejmuje zobowiązania 
na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

Za przykładem  zobowiązań 
produkcy jnych  podejmowanych 
z okazji 60-lecia urodzin Pre
zydenta B ie ru ta  poszła młodzież 
ze wszystkich szkół dzieln icy 
Praga-Sródmieście.

M łodzież szkolna postanowiła 
wzmóc w alkę o lepsze w y n ik i 
nauczania, doprowadzić do m i

n im um  ilość ocen niedostatecz
nych. gdyż w  ska li dzie ln icy-jest 
ich jeszcze 22 procent. Młodzież 
zobowiązała się przestrzegać 
czystości, szanować sprzęt i po
moce oraz lokale szkolne.

Jako pierwsza podjęła zobo
wiązanie młodzież szkoły n r 73 
z u licy  Brzeskiej 9. (Ryb)

Inauguracja wykładów z historii WKP(b)
W  ubiegłą niedzielę w  sali 

St. R. N. przy ul. R utkow skie
go odbył się pierwszy w yk ład  

z h is to r ii W KP(b) zorganizowa
ny przez C entra lny Ośrodek 
Szkolenia P arty jnego PZPR. 
W ykładu pod ty tu łe m  „Le n in  
i S ta lin  o ideologicznych pod
stawach p a rtii m arks is tow 
sk ie j“  słuchało około 500 k ie 
row n ików  i słuchaczy kó ł sa
mokształceniowych oraz a k ty 
w istów  szkoleniowych PZPR. 
W ykład w yg łos ił tow. W ito ld  
Konopka.

C ykl obejm uje 12 w ykładów . 
Po każdym  w ykładzie  prze

widziane jest w yśw ie tlan ie  f i l 
mów fabularnych produkc ji 
radzieckiej. Słuchacze p ie rw 
szego w yk ładu  oglądali f ilm  
pt. „W ie lk i obyw ate l“ .

W okresie trw an ia  w y k ła 
dów, w  C entra lnym  Ośrodku 
Szkolenia Party jnego przy ul. 
M okotowskie j, zorganizowane 
będą indyw idua lne konsultacje 
dla słuchaczy wykładów .

(kw)

Przodujący robotnicy budowlani 
zdobywają kwalifikacje w technikum

Na boiskach piłkarskich kraju
Ośrodki treningowe Gwardii i CW KS nie wykazują poslępów

M ecz p iłk a rs k i  m ię d z y  o ś ro d k ie m  
t ie n in g o w y m  C W K S  a K o le ja rz e m  
W -w a , za koń czo n y  re m ise m  1:1 (0:0) 
n ie  m ó g ł n ie s te ty  z a d o w o lić  l ic z n ie  
p rz y b y ły c h  na b o isko  O g n iw a  w  
W a rsza w ie  s y m p a ty k ó w  s p o rtu  p i ł 
k a rs k ie g o . O cze k iw a n o  znaczn ie  le 
pszej g ry : p rzede w s z y s tk im  ze s tro 
n y  C W K S , k tó r y  od  d łuższego ju ż  
czasu p ro w a d z i sys te m a tyczn e  t re 
n in g i. Tym czasem  w  g rze  te j d ru 
ż y n y , w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie 
g ły m . n ie  w id a ć  postępów , a napad 
w y k a z u je  nada l in d o le n c ję  s trz a ło 
w ą. K o le ja rz e , g o rze j p rz y g o to w a n i 
do sp o tka n ia , p o t r a f i l i  naw ią zać  
przez w ię kszą  część g ry  ró w n o rz ę 
dną  w a lkę , a w  p ie rw s z e j p o ło w ie  
m ie li  n a w e t w ię c e j s y tu a c ji  pod 
b ra m k o w y c h .

D o u je m n y c h  s tro n  s p o tk a n ia  n a 
leży za lic z y ć  z b y t o s trą  g rę  Weso
łow sk ieg o , k tó r y  a ta k u ją c  B o rucza  
sp ow o d ow a ł k o n tu z ję  b ra m k a rz a  
o środka , na szczęście n ie g ro źn ą , a 
n as tępn ie  n ie s p o rto w e  zachow anie  
się G la ic a ra  i  D u rn io k a , k tó rz y  czę
sto k o m e n to w a li o rzeczen ia  sę 
d z io w s k ie  n ie p o trz e b n ą  g e s ty k u la 
c ją . w reszc ie  n ies łuszne  d e c y z je  sę
dziego g łów nego  o raz  je d n e g o  z sę
d z ió w  bocznych , k tó r y  n ie  u zna ł 
z d o b y te j n a jz u p e łn ie j p ra w id ło w o  
p rzez O le jn ik a  b ra m k i d la  oś rodka .

B ra m k ę  d la  K o le ja rz a  s trz e lił  
Łącz, d la  o ś rod ka  tre n in g o w e g o  
C W K S  — D u rn io k  z ka rnego .

N a m a rg in e s ie  tego sp o tk a n ia  oraz 
na p od s taw ie  w ia d o m o śc i z in n y c h  
o ś ro d k ó w  (Ś ląsk, a p rzede  w szys t
k im  K ra k ó w )  n a le ż a ło b y  się ju ż  te 
raz zas tanow ić , czy  w  w y p a d k u  b ra 
k u  d a lszych  p ostępów  w  g rze  za
w o d n ik ó w  zg ru p o w a n y c h  w  W arsza
wce. K a to w ic a c h  i  K ra k o w ie  n ie  n a 
leża ło by  w p ro w a d z ić  p e w n y c h  zm ian  
w  sys te m ie  szko le n ia  naszej k a d ry  
u  y  czy  n o w e j.

Jeś li C W K S  za le d w ie  re m is u je  z

K o le ja rz e m , a G w a rd ia  K ra k ó w  
p rz e g ry w a  z re z e rw a m i O g n iw a  B y 
tom , to  p o w s ta je  p y ta n ie , czy  de 
c y z ja  na p od s taw ie  k tó re j t re n e r  
w ę g ie rs k i K i r a ly  m a s z k o lić  na  p rze 
m ia n  w  trz e c h  o ś rod ka ch  je s t s łu 
szna i  czy  n ie  s ta w ia  ona p rzed  
W ęgrem  ta k ie g o  zadan ia  k tó re g o  n ie  
będzie  on w  s ta n ie  w y k o n a ć .

W yd a je  się, że m ożna b y  jeszcze 
p rz e d y s k u to w a ć  m o ż liw o ś ć  zg ru p o 
w an ia  w  je d n y m  o ś ro d k u  n a jle p 
szych ' p iłk a rz y  z ca łego k r a ju  w  l i 
czb ie  o k o ło  d w u d z ie s tu  o raz  k i lk u 
nastu  n a jle p s z y c h  ju n io ró w , a K i-  
r a ly ‘ego s k ie ro w a ć  do p ra c y  szko
le n io w e j t y lk o  na ty m  obozie . U n i
k n ie  się p rzez  to  w ie lu  n ie p o trz e b 
nych  p od ró ży , n a to m ia s t W ę g ie r 
m ó g łb y  b y ć  o d p o w ie d z ia ln y  k o n 
k re tn ie  za p rz y g o to w a n ie  re p re ze n 
ta c y jn e j je d e n a s tk i i w yszko le n ie  
d ru ż y n y  re p re z e n ta c y jn e j ju n io ró w . 
D o tychcza so w y system  szko len ia , 
k tó r y  obc iąża  tre n e ra  w ę g ie rsk ie g o  
o d p o w ie d z ia ln o śc ią  za n a jlepsze  
p rz y g o to w a n ie  aż trz e c h  oś rod kó w  
je s t b łę d e m , (g)

*
W  B y to m iu  d ru ż y n a  oś rod ka  szko

len io w e g o  k ra k o w s k ie j G w a rd ii 
p rz e g ia ła  n ie sp o dz ie w a n ie  z m ie j
scow ym  O g n iw e m  0:2 (0:0), D ru ż y 
na b y to m ska , k tó rą  tre n u je  b y ły  
g racz w arsza w sk ie g o  K o le ja rz a , 
m is trz  s p o rtu  B rz o z o w s k i, p rz e w y ż 
szała zespó ł ośrodka  k ra k o w s k ie g o  
pod ka żd ym  w zg lędem . G ro ź n y  a ta k  
k ra k o w s k i K o ta b a , G racz, K o h u t, 
P a tk o lo , M o rd a rs k i zos ta ł zu p e łn ie  
zaszachow any przez U nie d e fe n s y w 
ne O g n iw a ’ S łabo w y p a d ły  ró w n ie ż  
pom oc i  o b ro n a  d ru ż y n y  k ra k o w 
sk ie j.

O g n iw o  m ia ło  p rzez  c a ły  czas g ry  
w y ra ź n ą  p rzew agę, m a ją c  n a jle p - 
s ieg o  sw o lego  gracza w  ś ro d k o w y m  
o b ro ń c y  N a rlo c h u . Z s ie d m iu  ju n io 

ró w . * k tó rz y  w y s tą p il i  w  zespole 
O g n iw a , szczegó ln ie  dob rze  zapo
w ia d a ją  się P ro c a k  i W ieczorek . 
E  ra m k i z d o b y li w  46 m in . K r u k  i  w  
87 m in . B ucżm a.

sji
P iłk a rz e  o ś ro d ka  szko len iow ego  

U n ii p o k o n a li w  C h o rzo w ie  Budo-» 
w la n y c h  6:1 (3:1). Zespó ł B u d o w la 
n y c h  w y k a z a ł duże za leg łośc i w  t ie -  
n in g u  i b y ł z b y t s ła b y m  p rz e c iw 
n ik ie m  d la  z n a jd u ją c y c h  się w  d o 
b re ) fo rm ie  p iłk a rz y  k a d ry .

G ra  to c z y ła  się n ie m a l p rzez  ca ły  
czas pod b ra m k ą  B u d o w la n y c h , W 
16 m m . p ro w a d z e n ie  d la  U n i i  zdo
b y ł J e rc m in e k . W  2 m in . p óźn ie j 
w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę  s trz e lił  J a n u 
szek. Od te j p o ry  d ru ż y n a  ośrodka, 
zd ob y ła  w yso ką  p rzew agę, a k ie d y  
po p rz e iw ie  w  zespole ośrodka  za
grali. C ie ś lik  i P uszczyk — B u d o 
w la n i zepchn ięc i zo s ta li c a łk o w ic ie  
do o b ro n y . D alsze b ra m k i z d o b y li:  
T im . S obek — 2 o raz  C ie ś lik  i A l-  
szer B u d o w a lr . i n ie  w y k o rz y s ta li 
rz u tu  ka rnego .

*
D ru ż y n y  p iłk a rs k ie  ro z e g ra ły  w  

n ie d z ie lę  23 bm . szereg to w a rz y s 
k ic h  spo tkań .

W P oznan iu  m ie js c o w a  S ta l w y 
g ra ła  z W K S  L o tn ik  (W arszaw a) 
3:1 (3:0). W C zęstochow ie  O g n iw o  
p rz e g ra ło  ze S p ó jn ią  (Tom aszów ) 
1:3 (0:1), w e W ro c ła w iu  S ta l w y 
g ra ła . z G ó rn ik ie m  (R a d z io n kó w ) 3.2 
(2>1). a O g n iw o  p o k o n a ło  G w a rd ię  
(L u b lin )  10:1 (6:1), w  T o ru n iu  K o 
le ja rz  p rz e g ra ł z łó d z k im  W łó k n ia 
rzem  1:2 (0:1). w  K ra k o w ie  G w a r
d ia  zw y c ię ż y ła  W łó k n ia rz a  2:0 (1:0). 
a O g n iw o  K ra k ó w  p o ko p a ło  O W KS 
K ra k ó w  2:1 (1:1), w G d y n i F lo ta  
w y g ra ła  z G w a rd ia  (S łupsk) 5:2 
(3:1). W P a b ia n ica ch  C W K S  p o 
k o n a ł m ie jsco w e g o  W łó k n ia rz a  4:0 
(0:0). Po ?. b ra m k i z d o b y li Jane 
czek 1 G ó rsk i.

W dw u le tn im  warszawskim  
technikum  budow lanym  M in i
sterstwa Budow nictw a M iast 
i Osiedli zdobywa wiedzę 113 
przodujących robo tn ików  bu
dowlanych z terenu całej Pol
ski. Wśród słuchaczy techn i
kum  jest sporo robo tn ików  bu
dowlanych z warszawskiego za- 
g łę b i- budowlanego, przodu ją
ca. m ura rka  z M D M  Stanisła
wa Szarlińska. m urarze Józef

Fal ze Zjednoczenia n r 7, Ja
kub iak z M uranowa, W iśniew
ski z K A M -u  i inni.

Słuchacze kursu otrzym ują 
bezpłatnie pomoce naukowe, 
w yżyw ien ie i zakwaterowanie. 
Nauka w technikum  budow la
nym  -wa dwa !.^a. Po zdam u 
egzaminów przodujący robo tn i
cy budow lani zdobędą up raw 
nienia techników  budowlanych.

(z)

Racjonalizatorzy z BW-2 opracowują metodę 
mechanicznego wybierania wapna z dołów

Sposób w ydobyw ania wapna 
z dołów przy pomocy' łopat by! 
od dawna tzw. „w ąsk im  gar
d łem “  w  zaopatrzeniu grup w y 
kończeniowych na M uranowie. 
N ie pozwalał na pełne rozw in ię
cie współzawodnictwa i u jem nie 
w p ływ a ł na tok  pracy tych grup.

Zagadnieniem mechanicznego 
w yładunku  wapna z dołów w a
piennych zajęła się niedawno 
brygada racjonalizatorska inży-

n ie ry jno-robotfiicza , k tó re j w ys il 
k i w  tym  k ie run ku  przyn iosły 
dobre w yn ik i. Brygada racjona
lizatorska, w .sk ład k tó re j wcho
dzą pracownicy techniczni i ro - 
bo tn icy-fachow cy BW -2 p rzy
stąpi w najb liższych dniach do 
próbnego w ydobyw ania wapna 
przy pomocy specjalnie skon
struow anej do tego celu łyżk i 
mechanicznej, (z)

Coraz

la u ju n a u z a to iS K e t m z y -  n it :u iia i i iv jz , i ie j.  yzj

więcej ludzi pracy i młodzieży szkolnej 
oszczędza w PKO

Na mosk i ewsk i m r i ngu

Ilość agencji PKO  na tere
nie W arszawy stale wzrasta. 
Obecnie przy zakładach pracy 
czynnych jest 255 placówek, 

i W iele agencji PKO w  zakla- 
\ dach pracy powstało z in ic ja 
tyw y  zatrudnionych tam pra ■ 
cowników. W bieżącym roku 
PKO uruchom i 70 dalszych a- 
gencji przyzakładowych.

Poza agencjam i przyzakłado
w ym i czynne są agencje na 
wyższych uczelniach. O grom 
nym  powodzeniem cieszą się 
p laców ki PKO  w  m iejscach m a
sowego p rzep ływ u ludności w  
C entra lnym  Domu Tow arow ym  
i  na Dw orcu G łów nym . Z ageń-

| c ji w  CDT korzysta około 500 
I osób dziennie.

M łodzież szkolna zrzeszona w  
j Szkolnych Kasach Oszczędności 
| zajęła się zbieraniem złomu, bu- 
! le lek i m aku la tu ry. Pożyteczna
j działalność oszczędnóśćićr^a 
1 przynosi znaczne korzyści go
spodarce narodowej i um ożliw ia 
dzieciom zdobycie specjalnego 
funduszu na wycieczki i sprzęt 
sportowy.

Na terenie W arszawy pracuje 
188 SKO. Plan na rok 1952 prze
w id u je  objęcie akcją oszczędza
nia m łodzieży ze wszystkich 
szkół podstawowych i zorganizo
wanie dalszych 77 Szkolnych 
Kas Oszczędności. (kw.)

...aż się ziemia uleży
W  listopadzie uhiegłego roku 

: przy ul. W iatracznej na G rocho- 
i w ie  pęki przewód gazowy i m ie
szkańcy sześciu domów zostali 

! pozbawieni gazu. 
i K iedy  m inęło k ilka  tygodni
■ i przewodu nie napraw iono m ie- 
iszkańcy zaczęli się denerwować,
zaczęli koiatać to w  f i l i i  gaz.ow-

■ ni, potem w  Prezydium DRN. 
To z, ko le i zaczęło alarm ować 
dyrekcię  Zakładów  Gazownic

tw a Okręgu Warszawskiego, k tó 
re po k ilk u  miesiącach udz ie liły  
au to ry ta tyw ne j, a zarazem za
gadkowej odpowiedzi: „Z  re
montem rurociągu trzeba cze
kać aż się ziemia uleży“ , co we
dług op in ii tejże d y re kc ji nastą
p i w  ..Jecie.

A może jednak gazownia nie 
będzie czekaia na lato, aie p rzy 
stąpi od razu do rem ontu zepsu
tego rurociągu? (i)

Fragment tu rn ie ju  pięściarskiego w  Moskwie. Z lewej strony reprezentacja NRD. z prawej dru  
żyna polska. Spotkanie to zakończyło się zwycięstwem. Polaków M:6.

F o to  c a f  — s ra

W śród  k o la rz y  w ę g ie rsk ich  p rzed  
V M ię d zyn a ro d o w ym  W yśc ig iem  Poko ju

T E  A T R Y
F o ls k t — M ą d re m u  b ia d a  — e 

19. K a m e ra ln y  — Grzech — g. 19 
N arodow y — S u łk o w s k i — g 19. 
N o w y  S w o b o d n y  w ia t r  — g. 19.

! P ow szechny ~  G odzien  lito ś c i — g 
I 19. S y re n a  — n ie c z y n n y . S a ty ry k ó w  

(K o n o p n ic k ie j 6) — O b jeżd ża ln la
społeczna — g. 19.30. W spó łczesny 
-  P ro fe s ja  pan i W a rre n  — g. 19. 

N o w e l W a rsza w y  — M in d o w e  — g.
! 19. O pera  — H arn a s ie  l S erenada — 

g. 19. A te n e u m  - P oc iąg  do M a r- 
, s y l i l  — g. 19. T e a tr  Ż y d o w s k i — 

(Ja g ie llo ń ska  28) — „P a n  J o w ia ls k i“  
i — g. 19.13.

K I \  A

w Wiśle
W IS Ł A . N a skoczn i w  W iś le  -  

M a lin c e  ro z e g ra n y  zos ta ł k o n k u rs  
sk o k ó w  z u d z ia łe m  c z o ło w ych  skocz
k ó w  P o ls k i. K o n k u rs  o d b y ł się 
w  b. t ru d n y c h  w a ru n k a c h  a tm o s fe 
ry c z n y c h , w ś ró d  w ia tru  i  pada jące 
go śn iegu .

W y g ra ł W ie czo re k  (L Z S  S zczyrk) 
— s k o k i 58.5 i  64 m , no ta  199 p k t. 
p rzed  St. M a rusa rze m  (C W K S ) — 
s k o k i 65.5 i 67 m  (z u p a d k ie m ) — 
no ta  197,5 p k t.,  3) K u la  (C W K S ) — 
s k o k i 58 i  57.5 m , nota  194.0 p k t., 
4) D an ie l - G ąsien ica  (G w a rd ia ) — 
s k o k i 60 i  57 m , no ta  191 p k t.. 5) 
K ła cze k  (L Z S  S zczy rk ) — s k o k i 55,5 
i  56,5 m , no ta  179,0 p k t,,

BUDAPESZT (kor. w ł.). Już 
i przy wejściu do węgierskiego 
G K K F -u  ujrzałem  duże skrzy- 

! me wyładow yw ane przez ko la- 
I rzy węgierskich. Żyw o uw ija - 
| ją się przy tej robocie znani u 
i nas w k ra ju  zawodnicy Vida, 
! Sere, Kertesz 1 Otvôs, O stat
niego z nich zapytałem co za- 

| w ie ra ją  skrzynie. Otvôs uśmie- 
i cbając się odpowiedział: „to
! sprzęt, na W yścig P oko ju“ .

I Zwracam y sie do państwowe
go trenera Ferenca Pelvassy’e- 
go z prośba o Dodanie szcze
gółów przygotowań. Peivassy 
udziela nam chętnie in fo rm a
cji. Od 10 marca datują się 
wspólne tren ing i w Tata. Roz
poczęły się one od 50 k.m i 
zwiększają się stopniowo o JO 
km  dziennie. W czoraj obozowi- 
cze przejechali już  odcinek 
140 km. Kadra kolarzy trenu 
je codziennie za w y ją tk iem  po
niedzia łków  i  sobót, k tóre są 
przeznaczone na odpoczynek.

We środę 26 bm. rozpoczyna 
się dalszy etap przygotowań — 
obóz wędrowny. W yruszając z 
Tata, zaw odn iiy  przejadą przez 
Bakony do Weszprem 160 km.

Drugiego dnia trasa o d ługo
ści 140 km  prowadzić będzie z 
Weszprem przez T ihany i Ta- 
polcz do Keszthely. Następne
go dnia 160-kilom etrowy od
cinek „przekręcą“  chłopcy z 
Keszthely przez Kaposwar do 
Siofoku. Czwartego dnia 120- 
k ilom etrow a trasa prowadzić 
będzie z powrotem  ze Siofoku 
do Weszprem. Piątego dnia 
przejeżdżając 160 km, powrócą 
kolarze do swej bazy wypado
w ej w  Tata.

Razem wiec w  ciągu pięciu 
dn i przejadą 740 km.

3 kw ie tn ia  rozpoczyna się se
zon zawodów kót sportowych. 
N a tu ra ln ie  kadrow icze wezmą 
udzia ł we wszystkich tych w y
ścigach, aż do w yjazdu do 
Warszawy, W międzyczasie zo
staną przeprowadzone dw ie e- 
lirń inacje. Pierwsza z nich od
będzie się 10 kw ie tn ia  w  gó
rzyste j miejscowości T ihany 
nad Balatonem na torze m oto
cyk low ym  o obwodzie 5 km. 
Długość te j trasy wyniesie 150 
km. Druga i ostatnia e lim ina 
cja odbędzie się 18 kw ietn ia  
na trasie Budapeszt — Balassa-

gya rm ati — Budapeszt o łącz
nej długości 145 km. Będzie to 
e lim inacja indyw idualna. Każ
dy z zawodników będzie w y 
puszczany w odstępach 3 -m inu- 
towych.

Najlepszą form ę wykazują do 
te j ch w ili Sere, V ida, Kucsera, 
Abel, Szabo, Otvôs, K aro ly  o- 
raz Kertesz, Andras, Farkas i 
dw aj m łodzi kotarze, z p ro w in 
c ji V idakovics i Ferenc Kiss.

Na zakończenie rozmowy 
zw róciliśm y się z zapytaniem 
do zawodnika spoza Buda
pesztu Vidakovicsa, co m yśli 
o tegorocznym Wyścigu Poko
ju. V idakovics odpowiedział:

„Z  w ie lką  niecierpliwością 
oczekujemy ostatnich e lim ina
c ji i startta w Wyścigu Pokoju. 
Fakt, że trasa po raz pierwszy 
w  h is to rii tych wyścigów, pro
wadzi przez Niemiecką Repu
b likę  Demokratyczną p rz y ję li
śmy z prawdziwą radością, po
nieważ w  ten sposób zacieśni
my więzy przyjaźn i z kolarza
m i NRD, z k tó rym i łączą nas 
wspólne ideały w walce o po
k ó j“ .

W. W IERO M IEJ

M o s k w a  — P ie rw sze  d n i — g 14,15, 
16.30, 13.45, 21, P a lla d iu m  — Na a re 
n ie  — k o lo ro w y  f i lm  p ro d u k c ji  ra 
d z ie c k ie j — g. 15. 17, 19. 21. A t la n t ic  

S k rz y d la ty  d o ro ż k a rz  — d od a te k  
W  k ra ju  s o c ja liz m u  — g- 11, 15,
17, 19, 21, P ra h a  — Z a w ie ja  — g, 
15, 17, 19, 21. F o lo n la  — J a k  h a r to 
w a ła  się s ta l — fi- 14, 16. 13, 20 
S to lic a  - -  Z a rę czyn y  K o r in n y  
S C hm id t _  g. 14.. 16, 18, 20. W - Z  -  
C ie n ie  na to ra c h  — d o d a te k  Żerań
— g. 14, 16, 18. 20. 1 M a j — G rzesz
n ic y  bez w in y  — d od a te k  P rzeg ląd  
s p o rto w y  — g 14. 16. 18, 20. Ochota.
— p ie rw s z e  d n i — E. 14, 16. 18, 20. 
S y re na  — Za łoga — g. 15, 17. 19, 21. 
Tęcza — J e d n o d n io w i m ilio n e rz y  —  
d o d a te k  S trze żm y  d z ie c i — g. 14, 16,
18, 20.

U w a g a : cena b ile tó w  na seanse: 
w  k in ie  A t la n t ic  o godz. 11 I w  k i 
n ie  P o lo n ia  o godz. 14 w y n o s i 1.35 
zł.

❖
M uzeum  N aro d o w a  — W ys taw a  

„W ie ł<  O św iecen ia  w  Polsce<ł —
czyn ne  we w to rk i,  ś ro d y , p ią tk i i 
sobo ty  w  godz. od 10 do 15. W 
c z w a r tk i,  n ie d z ie le  l św ię ta  w  godz 
od 10 do 19. W p o n ie d z ia łk i i d n i 
pośw ią teczne  m uzeum  n ieczynne .

W ys taw a  C ho p ino w ska  (gm ach 
T e a tru  N arodow ego, p i. T e a tra ln y )  

- czyn na  codz ienn ie  w  godz. od 10 
do 18.

W y s ta w y  w  „Z a c h ę c ie “  — G ra f i
k i  i ry s u n k ó w  Tadeusza K u lis ie w i
cza, p rac  m a la rs k ic h  B ro n is ła w a  
K o p c zyń sk ie g o  i S ta n is ła w a  D y b o w 
sk iego, fo to g ra f ik i  — czynne  co
d z ie n n ie  7. w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  
w  godz. od 10 do 18. W y s ta w y  trw a ć  
będą do 31 bm .

W ys taw a  W spó łczesne j P la s ty k i 
F ra n c u s k ie j w ..Zachęc ie “  — c z y n 
na 1est codz ienn ie  w  godz. od 10 
do 18.

R A 0 I U
W T O R E K  2,5 M A R C A

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m
P ro g ra m  d n ia  5.55. 15.25. W iado 

m ości 5,03 , 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 0(1, 
20.00. 23.00.

5,10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.05 Wsze
chn ica  R ad iow a. 6.25 A nd , d la  w s i,
6.35 P leśni o  p ra c y  i p o k o ju , ; ?» 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y . 8.no A u d  d la  k las  s ta r
szych szkń l p o d s ta w o w ych , fi.o.n K o n 
c e r t m u z y k i ro z ry w k o w e j, bas A nd . 
d la  k l.  V  - V I ,  9,to A u d . 'd la  k l.  Tl. 
9.40 R adziecka m u z y k a  f i lm o w a  i 
o p e re tk o w a , 10.10 A u d . d la  p rzed - 
s z k o li, 10,30 K o n c e r t  s o lis tó w , 10.55 
..Nocna ro z m o w a “  — fra g m . po w. 
W ł. R eym on ta  p ,t. ,,R o k  1794'', 11,15 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, i l . 45 G los 
m a ją  k o b ie ty , 12.15 W ry tm ie  m a r
sza, 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 Na 
sw o jską  n u tę  —• gra  Zespó ł W ł. K a 
czyńsk iego , 13.15 In fo rm a c je . 13.20 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  dz iec i. 16.20 
M u z y k a  taneczna , 16.40 P ieśn i ko m p . 
ro s y js k ic h  w  w y k . T . Ł u c z a ja , 17.09 
S k rz y n k a  ogó ln a  P. R. w  oprać . T. 
K rz e m ie n ia , 17.15 Od z m ie rzch u  do 
ś w itu  — pog. E. K o c h a n o w s k ie j z 
c y k lu :  ,,W  p ra c o w n ia c h  u cz o n y c h “ , 
17.25 K o m p . T y g o d n ia  — L . v. Bee
thoven . 13.00 M ik ro fo n e m  po k ra  i u
18.35 P ieśn i p o lsk ie , 18,45 A ud . dla 
w s i, 19.00 R ep o rta ż  l ite ra c k i,  1° 70 
K o n c e r t  O rk . P. R. p.d, S t. Racho- 
n ia . 20.35 B ia ło ru s k ie  p ie śn i ludow e,
20.45 ,,W zgó rze “  — sz tuka  J. L u to m 
sk iego  w  oparac . ra d io w y m  M . R y- 
c e rz ó w n y  i  J. M a łk o w s k ie g o , 22 15 
K a m e ra ln a  m u z y k a  polska .

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13:25. W ia do 

m ości 5.05, 6.30, 7.55. 17,09. 21,00. 23 59.
6.15 M u z y k a . 6.50 M u z y k a . 7.20 M u 

zyka  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.00 P rz e rw a . 13.30 A nd . 
d la  k l.  I  — I I  13.55 A u d , d la  k l .  I I I ,
14.15 W sp o m n ie n ia  ro b o tn ic z e  A . R y 
b n ik a , 14.30 U tw o ry  s k rzyp co w e  
ko m p . p o ls k ic h , 14.50* K o n c e r t O r k .  
Ł ó d z k ie j Rózgi. P. R p  d. A . T a ’ 
sk iego. 15.30 A n d . d la  d z ie c i, I6.no 
W szechnica  R ad io w a , 16.20 D z ie n n ik  
w a rsza w sk i, 16.35 M u z y k a , 16.45 Ra
d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  oprać. 
p.rof, d r. W . D oroszew sk iego , 1“ .15 
P ieśn i S ze lig o w sk ie g o  i  K re n za ,
17.45 L u d z ie  p ie rw szego  szeregu, 13.00 
M u z y k a  lu d o w a  w  w y k .  K a p e li L u 
d ow e j R ozgł. Ś lą s k ie j o raz  C hó ru  
p.d. K . S t r y j i ,  18.30 W szechnica  Ra
d io w a , 18.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
19.15 ,,S te n d h a l“  — fe lie to n , A . So
w iń sk ie g o , 19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o 
ści, 20.00 K o n c e r t s y m f. w  w y k . 
W ie lk ie j O rk . S y m f. P. R. p.d. G. 
F ite lb e rg a . 21 45 K o n c e r t K ra k . C h ć . 
ru  P. R. p .d . A . K lu c z n io k a . 22.05 
..Szkoła  w ie lk ie g o  b u rm is trz a “  — 
opow . W. M acha , 22.20 G ra  O rk . 
T an . P. R. p.d. J. C a lm e ra . 23.00 
K o n c e r t d aw n e j m u z y k i w ło s k ie j.

W ydaw ca : K o m ite t C e n tra ln y  
I-Ô3-89 D zia ł p a r ty jn y  7-34-30 Dz

P o ls k ie j Z je dn o czo ne ! P a r t i i  R obo tn icze j. R e d a g u le  K o m ite t. N ak ła d em  RSW ..P rasa“ . R edakc ja : W arszaw a, Dom  S łow a P o lsk iego, u l M iedz iana  11. T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny 
Dział za g ra n iczny  8-82-25 D z ia ł e kon o m iczny  7-34-10 D zia ł ro ln y  F-64-78. D zia ł k u ltu ra ln y  8-65-25, D z ia ł lis tó w  i in te rw e n c ji 8-65-23, D z ia ł m ie js k i 8-71-82 C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 8-51*

8-22-60 Zastępca R edakto ra  N aczelnego 8-33-28 S e k re ta rz  R e d a kc ji 8-82-29 D z ia ł p ropagandy

m e ra ta  i 
4 z ł 50 gr,
l_a a

k o io o rta ż  PPK R uch ”  O ddz W arszaw a u l S re b rn a  12 C en tra la  tel.8-04-20, 22, 23. 30. W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocztow ą p rz y jm u ją  w szys tk ie  U rzęd y  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn e  o raz  kasy  PPK ,,R u ch “  w W arszaw ie  p rzy  u l S re b rn e j 6 1 P lac 3 K r  
, p re n . z b io ro w a  od 5 egz. na je d e n  adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 g r, z a g ra n ic z n a  9 zł. Konto P K O — N r 1-14008. Przy zgłoszeniu prenumeraty należy podać dokładny i  czytelny adres. A d m in is tra c ja ; W arszaw a, u l. W ie jska  12, tel. 7-52-50. Z a k ła d y  G ra ficzn e  i

04, 8-57-62, 8-82-28 T e le fo n y  nocne: R ed a k to r nocny 3-57-62 R ed a k to r tech  7-01-21 P renu -
rzyży  16 P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ia iu  

i  W yd a w n . D om  S łow a P o lsk iego. 3B-10850


